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Słuchy o interwencji przeciw Sowietom. 


Kraków, 18 stycznia. 

_ W rosyjskim obozie momarchistycznym od nie- 
Jakiego czasu nastąpiło pewne ożywienie. Jeden 
z mężów zaufania wiełkiego księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza b. posel do Dumy, Markow, w wy- 
wiadzie ze wspópracownikiem .Now. Wrem.* 
(gazety rosyjskiej, wychodzącej w Belgradzie). 
przejrzyście daje do zrozumienia, że rosyjski obóz 
prawicowy uważa obecny moment za najbardziej 
odpowiedni do wystąpienia czynnego przeciwko 
Użunpatorom wladzy w Rosji, że wielki książe 
z dobrym skutkiem porozumiewa się w tej spra- 
wie z „wpływowemi grupami zagranicznemić, 

„ Równolegle rosyjska prasa — monarchistyczna 
lasu je szereg wiadomości, które dają wyraz 
śsqiracjom i nadziejom, któremi żyje ten obóz. 


Mogliliyśmy na tem miejscu powtórzyć za nią spo- 


ro mmiej lub więcej prawdopodobnych  wersyj 
o upadku wpływów sowieckich w Rosji, o przy- 
gotowaniach czymionych na miejscu celem oba- 
lenia tej wiadzy, o tajnych a zachęcających do 
czynnego» wystąpiemia raportach wybiśnych ge- 
nerałów rosyjskich, pozostających na służbie 
u bolszewików, ale oddanych wiernie idei monar- 
chiczne ia 

Do objaktywnych już faktów należy reorgani- 
zacja znajdujących się w Jugosławii resztek ar- 
mji Wrangla (około 7000 ludzi), nad którą komen 
de najwyższą obją! sam wielki książe Mikołaj Mi- 
koiajewicz. | 

Pozostawiamy na uboczu wiążącą się z tym 
wszystkim drastyczną kwestję istnienia dwu pre- 
tendentów do tronu rosyjskiego w osobach wiel- 
kich książąt Cyryla i Mikołaja Mikołajewicza, po- 
między którymi trwa ~ rozbrat i współzawodnie- 
two, pomijamy również giuchą pogłoske o doj- 
Seu ich do porozumienia na gruncie podporząd- 
kowania się drugiego wielk. ks. Cyrylowi. Są to 
kwestje mimo wszystko drugorzędne w porów- 


nog z pierw szorzędną kwestją, nazwijmy rzeczy 
po mnięnin, — interwencji zbrojnej przeciwko 
władzy sowieckiej 


WAĆ Í 4 d „e . pm . .B 
Jeżeli z tych wszystkich wiadomości i nieja- 


snych aluzyj wyciągać wnioski, to bez wielkiego 
tmu stwierdzimy ożywienie się w sferach emi- 
gracji rosyjskiej akcji na rzecz zbrojnego wkro- 
sprawy rosyjskie, 

Pozostaje odpowiedzieć na pytanie, czy w ohe- 
envch warunkach, przy tyeh ken jumkturach poli- 
tycznych na szerokim świecie możliwa jest wogó- 
łe interwencja zbrojna, oparta na solidnych pod- 
stawach, to znaczy na wydatnej. szerokiej pomo- 
cy najbardziej ważkich czynników polityki świa- 
towej? 

Z calą pewnością, na jaką tylko pozwala ob- 
jektywna ocena tych konjumktur. powiedzieć mo- 
zna, że czas na interwencję jeszcze nie nadszedł 
i trudno przypuszczać by przywódcy rosyjskiego 
obozu prawicowego nie zdawali sobie z tego spra- 
wy. 

Radykalne ..czyszczenie* partji  komunistycz- 
nej w Rumumji, energiczne zwalczanie zarazy so- 
wieckiej w Jugosławii, pewne dość znaczne ozię- 
bienie stosunków dymiomatycznych pomiędzy Am- 
glją a Sowietami i, wogóle wszystkie te akty sa- 
moobrony i niewyraźne dąsy na rząd sowiecki 
identyfikowany dopiero teraz z tmzecią miedzyma- 
rodówką, — wszystko to w najmniejszym sto- 
pniu nie uprawnia do jakichkolwiek nadziei na 
rozpoczęcie już teraz kampanji zbrojnej przeciw- 
ko Sowietom: 

Żaden z istniejących w Europie mządów nie po- 
dejmie się inicjatywy w tym kiemunku, nie. wyłło- 
ży na to wątpliwe bądź co bądź pmzedsięwzięcie 
setek miljonów swej drogocemnej wałuty, nie da 


ani jednego żołnierza. Niema dziś na kul ziem- 
skiej tak silnej wiadzy, niema tak mocnego i spoi- 
stego państwa, htóreby odważyło się po tylu 
nieudanych próbach rozpoczynać w nielepszych 
warunkach, to co nie dalo spodziewanych wymi- 
ków wówczas. kiedy w Rosji istniały poważne 
jadra amtytfsołszewickie w postaci armji Kolega- 
ka, Judemicza, Denikina, Wrangla i tylu innych. 

Rząd sowiecki opiera swą władzę na terorze 
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czerezwyczajki i bagmetach, to prawda, alè dła 
walki z nim na olbrzymich obszarach Rosji, na 
złamanie jego oporu w kraju o nieograniczonych 
możliwościach trzeba nieproprocjonalnie wielkich 
do obecnych zasabów zubożałej Europy środków 
pieniężnych, materjalnych i w postaci żywej siły. 
(stosy rosyjskich działaczy prawicowych są ra- 
czej pobudką dła przerzedzonych i przybitych na 
duszy szeregów własnych, są wyrazem niegasna- 
cych nadziei, któremi Żyje cała prawie emigracja 
rosyjska, Lud. Zieliński. 


Wołum zaufania dla rządu uchwalono olbrzymią większością. — Wielkie debaty poli- 
tyczne. — Znakomita mowa Federzoni' ego. 


Wiedeń. (PAT.) 17 bm. „Neue Fr. Presse“ do- 
nosi z Rzymu: Po zakończeniu dyskusji nad re- 
foma wyborczą izba przyjęła 307 głosami prze- 
ciw 33 porządek dzienny przyjmujący reformę wy 
horczą i wyrażający zaufanie polityce rządu. 

Jak słychać po uchwaleniu refocnmy wyborczej 
Izba będzie odroczona na dłuższy czas. Rząd zda- 
je się nie życzy sobie, aby izba obradowała podł- 
czas procesu Mattecdi'ego. którys odbędzie sie 
z końcem lutego, albo z początkiem marca. Izba 
zbierze się dopiero po procesie i wówczas bedzie 
jej przedłożony budżet, ustawa prasowa i inne 
przedłożenia rządowe. 

Rzym. (PAT.) 17 bm. Wsezorajsze posiedzenie 
zaliczyć należy do rzędu wielkich debat połitycz- 
tych. Bvio ono z początku bardzo ożywione, ce- 
chował je nastrój zdenerwowania. 

Mowa Orlanda bvia wielką filipiką, w obronie 
wolności konstytucyjnej, a przedewszystkiem pra- 
sy. Faszyści kilka razy przerywali mowę tak 
gwałtownie. że Orlando zwrócił się do Izby z za- 
pytamiem. czy ma zrzec się głosu. W chwili naj- 
większego podmiecenia Giolitti zdenerwowany 
nieustannem przerywaniem Orlandcwi zerwał sie 
gwaiownie gestykulując wśród hałasu nie sły- 
chać byro słów, i zdawało się, że wszystkie trzy 
grupy opozycji liberalnej opuszczą salę. Po paru 
minutach Orlando odpowiadając przeciwnikom, 
przypomniał swoją pwzeszłość polityczną i zakoń- 
czył przemówienie uzasadnieniem opozycyjnego 
wniosku trzech byłych premjerów Giolitti'ego, Sa- 
łandry i Orlanda. Orlando wykazywał, że przy 
obecnym nastroju w kraju wybory nie mogą sie 
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odbyć, dowodząc. że brak swobody prasy i dysku- 
sji nie pozwała na stworzenie warunków, nie pe- 
zwala na normalne oraz istotne wypowiedzenie 
się kraju. 

W mieniu rządu odpowiedział minister spraw 
wewnętrznych Federzoni, doskonuią pod wzgłę- 
dem parlamentarnym mową. Uzasadniał om osta- 
tnie decyzje rzadu koniecznością państwową i tłó 
maczył, że zarządzenia przeciwko prasie były wy- 
woane przez jej kanganję pelna premedytacjh, 
msynuacji I napaści na rząd. Fodorzoni dowodził. 
że zarządzenia karne miały na celu zdyscypłimo- 
wanie prasy i zwiększenie poczucia odpowiedzial- 
ności. Mimister zapewnił następne. że wszyscy t- 
czestnicy zajść w Pizie, Florencji i Aresco będą 
surowo ukaram i dowodził, że rząd idzie po dro- 
dze jednakowej sprawiedliwości wobec wszyst- 
kich, W przemówiemiu swojem Federzoni w for- 
mie bardzo poprawnej kilkakrotmie polemizował 
z Orlandem. 

Deklaracja Giolittiiego wypowiedziana bardzo 
żywo i z wielkim nerwem polemicznym była krót- 
kiem wyliezeniem pzekroczeń konstytucji, jakich 
według niego rząd się dopuścił. Giolitti zdecydo- 
wanie wypowiadział się przeciwko głosowaniu 
płuralnem. Za rządem wvotosił piękną mowe deł 
Croix, którv również wystąpił przeciwko głoso- 
wania plaralmemu. | 

Rzym. (Tel. wł.) 17 bm. Rząd odniósł wczoraj 
w izbie wielki sukces. Jest charakterystycznem, 
że członkowie grupy Salandry nie zsolidaryzowa- 
li się ze swym przywódcą, ale głosowałi za rzą- 
dem. Wiekszość parłamentarna okazała się jedro- 
litą i zwartą jak nigdy. 


funta angielskiego. 


Układ Banku angielskiego z Bankiem amerykańskim. 


Londyn. (AW). „Morning Post“ domosi, iż między 
Bankiem angielskim a Fedesai Reservebkank w Nao- 
wym Jorku zawarty został układ dla utrzymania pa- 
rytetu złota funta angielskiego. 

Londyn. (PAT). W kołach finausowych i w prasie 
komentowane jest żywo dążenie do przywrócenia wa- 
lucie angielskiej kursu przedwojennego w stosunki 


do złota. 

(W zwiąjzłku z zagadnieniem tem stoi niewątpliwie 
wizyta gubemiatora Banku angielskiego Montague 
Normana w Nowym Jorku. Te same usłowania do 
przywrócenia fumtowi angielskiemu parytetu złota 
podejmuje rząd Związku południowej Afryki oraz 
rząd australijski. . 


Rokowania japońsko-sowietkie zbliżają cię do końca 


Moskwa. (A'W.) Rokowania uiędzy Sowietami 
a Japonją zbliżają się do końca. Kwestją sporną jest 
dotąd sprawa opróżnierta przez Japończyków Sacha- 
inu. Japonja uważa, że może to mczytnić, skoro be- 
dzie możliwem ze wzętędów techmeznych, podczas 


gdy Sowiety domagają się ustalenia daty. Japonja 
domaga się koncesyj naftowych na pn. Sachaiinie 
w 50 proc. Sowiety zgadzają się ma 40 proc. Wnesz- 
cie Japonja domaga się gwarancyj w sprawie zipnze- 
stania agitacji. j. 
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O równowagę budżetu. — Mdłe horoskopy hel- 


singforskie. — Sprawa gdańska nie schodzi ze 
Szpałt. — Niemiecka metamorfoza. — Żydowska 


afera Barmata. 
Kraków, 18 stycznia. 

Na czoło zagadnień chwili wysunęła „Gazeta 
Warszawska nasze „Rozprawy budżetowe”. Nie- 
domaganiom, o których już pisał także parę dni 
temu prof. Rybarski, daje dziś wyraz Keg: Taz 
organ Z. L. N. NE. 
„Chodzi... o najdonioślejsze zagadnienie, jakie 
dziś przed nami stoi — 0 utrzymanie równmawa- 
gi między wydatkami a rozchodami... Kówno- 
«zęśnie chodzić musi o to, by obciążenie ludmo- 
ści podatkami nie tytlko nie wpływało ujemnie 
na rozwój życia gospodacizego w kuuju, by 
rozwój tego życia wzmagał się podatkową kra- 
ju i pozwolił na rozbudowę naszego budżetu, 
który dla pańsuwa: takiego, jak Poka, jest bez- 

rwizelędnie zbyt nieki“. 


Szczególnie zaś pokrzywdzone jest rolnictwo. 
od którego produkcji zależy cały nasz bilans ham- 
dłowy i eksport. Uznajac to, Związek Lud. Nar. 
uważa jednak, że: 

„odpowie wie podwyżki pozycyj budżetowych... 
będą musiały być ziabiome, lecz tylko w takich 
rozmiarach, na jakie pozwolą redukcje w  in- 
mych częściach preliminarza budżetowego. Ogor 
na suma wydatków nie może być podniesiona 
w r. 1925, chodzi więc © zgodne z interesami 
kraju razlożemie tych wydatków”. 


Temu stanowisku sprzeciwia się lewica, która, 
zaledwie poczuła w kraju dobry pieniądz, a już 
chce zaspakajać wygłodzone przez półtora roku 
apetyty i wyzwolić je z ram oszczędności!... Te 
chętkę do wyzwolin wykazuje szczególmie ..Wyv- 
zwolenie''!... 

Reszta uwagi kieruje się częściowo na — Hel- 
singfors!... Prasa wypowiada się bardzo pessymi- 
stycznie o baltvekiej imprezie. „Rzeczpospolita 
pisze, że: 

„Złudzeniem jest związek państw bałtyckich 
z Polską. Fikcyjme znaczenie mają konferenicje 
tych państw. Tymezasem z powiadht nieznajomi- 
ści rweczy są one przyjmowane u nas za ważne 
i dodatnie czynniki realnej polityki. Przegląd - 
jąc protokoly konfereneji państw bałtyckich. wi- 
dzimy postulaty nieurzeczywistnione, pozostają- 
ce w rażącej sprzeczności z istotnemi - posunię- 
ciami państw bałtyckich lub unikanie kwestyj 
ważnych, zasadniczych. 

Nie inaczej rzecz ocenia „Głos Narodu“: 

„„Komiterencja w Helsineforsie upłynie zatem 
głównie na bamkietach i uroczystościach. „Zbli- 
żenie” poikiko-bałtyckie ograniczy się do dziedzi- 
ny gospodarczej, turysłtycznej, kulturalnej, do 
pewnych spraw specjalnych, jak wspólna takty- 
ka w Lidze Narodów, ale nie przekształci się ani 
w entente condiale, ani w Sojusz. Losy Łotwy 
lub Estomji pójdą innemi drogami, niż losy wiel- 
kiej Polski. Nie przeszkodzimy Rosji, gdy kie- 
dyś zechce, zająć Rygi lub Rewla. Nie jesteśmy 
bowiem dość silni, by w tak szerokim zakresie 
bronić naszych interesów“. 


A w razie, gdyby niebezpieczeństwo zagroziło 
Warszawie z pomiędzy państewek bałtyckich am 
jedno nie przybędzie na pomoc. Zresztą 

„Naszą polityką bałtycką jest Gdańsk i Kłaj- 
peda i to, co jest ich „hinterianidem'. Tu zaś spo- 
tykamy się nie z Rosją i nie z Louwa lub Fin- 
landją, lecz z Niemcami i ich pupilkiem: Litwą. 
Tę politykę zawiedłbaliśmy, gowiąc za mirażami., 
do niej teraz powrócić musimy cabem napięciem 
naszych sił. 

Najlepszym tego dowodem jest zupełny brak 
zainteresowania w Polsce tem, o czem gwarza 
bałtyccy ministrowie z p. Skrzyńskim!... I tak 
z tej mąki chleba piec nie będziemy... 

Za to gdańska nie schodzi z ust i ze 
szpalt; do głosu „Kurjera Poznańskiego" dołącza 
się silny artykuł „Gazety Warszawskiej”: 

„jest rzeczą konieczną -- aby Rząd 
Polski zwrócił się do Głównych Mocarstw, jako 
gwarantów pokoju z wynaźnem przedstawieniem 
całej sprawy. Dotychczasowe metody polityki 
polskiej muszą być poddane zasadniczej rewizji. 
Wynik ten rewizji zadecyduje o obecnych i przy- 
szłych losach polsko-gdańskiego aliko-albo*. 

«Konieczność tej altermatywy. rozpatrywana jest 
także i w „Warszawiance*: 

„Polska nie pozwoli sobie zabrać ujścia Wisły, 
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swej rzeki od źródeł przez cały bieg, oraz nie da 
się odepchnąć od Bałtyku, swego morza odwie- 
czego. Bez ujścia Wisły i bez dostępu w całej 
pełni swobodnego do Bałtyku byłaby Polska 
czemś zupełnie imnem niż państwo 30-to miłjono- 
we być może, być ma prawo, być powinno. Jest 
to dla Polski sprawa bytu hub mamnienia*. 
Dniem i nocą trzeba to w Polsce powtarzać!... 
Każdy dziennik polski powiniem umieścić te 
slowa jako motto swojej pracy politycznej!... Bez 
morza — niema Polski!... Bez Gdańska niema zaś 
morza!... 

„Polska uważa Gdańsk, który z nią jest zwią- 
zany od zarania dziejów, za miasto, które, jal 
było polskie, tak będzie polskie. Nie znaczy to, 
aby luctność niemiecka. miała być siłą polszezo- 
ma, bo może ona mówić jak chce, ale musi zro- 
zamieć, że żyje w mieście od wieków do obszaru 
polskiego należącem, a tenaz przez Niemcy od- 
damem i z Polską złączonem. Polska przeszłość 
Gdańska tkwi w kamieniach jego, bogactwie je- 
go, rzece przezeń z Polski do Bałtyku wpadają- 
cej, pamiątkach na każdym kroku rozsianych, 
tak jak polska przyszłość tego miasta tkwi 
w podstawach gospodarczych jego bytu“, 

I dlatego wszelkie gdańskie bunty trzeba przy- 
wieść do opamiętania także w interesie samego 
Gdańska oraz jego Johannów, Maxów i Sahmów... 
Rówmocześnie trzeba sobie zdać z tego sprawę, 
co się dzieje w Niemczech... Prasa, poza naszem 
pismem, narazie nie uwypulkliła jeszcze konse- 
kwencyj utworzenia gabimetu Luthera. Wczoraj 
jasno i szeroko omówił ją „Kurjer Poznański”. 
lluzje demokratycznych Niemiec rozwiały się jak 
mgła oświecona blaskiem cesanskiej korony Ho- 
henzolłlernów czy Wittelsbachów !... To, na co li- 
czyła Europa, a z nią niestety Francja, że demo- 
kratyczne Niemcy będą równocześnie gwarancją 
pokoju — w tej chwili już nie istnieje!... 
„Republika niemiecka — pisze  „Kunjer Po- 
zaxańsiki” — mogła też spokojnie i bez przeszkód 


dokonać zupełnego scentralizowania Niemiec 
i wytworzyć jednolity blok niemiecki', 
We Francji prasa nawet lewicowa dochodzi już 
dziś do Wig <A Toa na jaki kosztowmv kawał 


Niemcy domagają się zasady 


Paryż. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu konfe- 
rencji handlowej francuskom emieckiej delegaci nie- 
mieccy przedstawili tezy, które zdaniem francuskich 
kół miarodajnych przekraczają gramicę, poza którą 
Francja mogłaby pójść w ustępstwach. Podczas gdy 
delegacja francuska omawiała warunki układu jedy- 


Nr. 15. 


wzięli Niemcy p. Herrlłota i jego zwolenników . 
Za plecami demokratów działałi skrajni hakaty- 
Ści, którzy realizowali od r. 1918 Dna restauracji 
tronu, . gdy demokraci zadowalali się rządami 
i pracowali w — innym kierunku. Szczególnie so- 
ejaliści! Właśnie pisze o tem „Echo Warszaw- 
skie“ W związku ze Słynną aferą żyda Barmata, 
który okradł i naciągnął rząd na miljardowe kre- 
dyty; o tym to Burmacie czytamy: 

„Osiadłszy jako „emigrant“ w Amsterdamie. 
gdzie w krótkim czasie udało mu się na hamdlu 
antykulam: codziennej potrzeby dorobić sie al- 
brzymiej fontumy, oddał swój dom do dyspozy- 
cji — stronnictwu - socjalno-demokratycznemu. 
Tym sposobem gościł z czasem u siebie wszyst- 


kie filary „Międzynanoądówiki, 1 tem samem i nie 


mieckie. Kiedy więc wytzuł, że dla imtenesów je- ` 


go jest wskazane przeniesienie przedsiębiorstwa 
nad Sprewę. nie naposkał na żadne trudności 
w realizacji awego zamiaru. „Zasługi Barmata 
wobec „„pamtiji”' 
sam prezydent Rzeszy Ebent wydał zlecenie, by 
Barmatowi żadnych nie robić trudności, 
Stosunki przyjaciela soejal-demokratów rozsze- 
rzały się i dotarły oczywiście do — skarbu pań- 
stwowego. 

„Nie mniej zrozumiałe, iż ten stosumek przy- 
jaźni rosostać nie mógł „platonkzny”, lecz za- 
<ieśniad się coraz silniej w dziedzinie — kredy- 
towej. Aie ponieważ wedlle Heinego „michts auf 
dieser Welt bleibt ewig, selbst der schönste Jud 
Wind schżjbie *, pewnego dnia i Banmut okazał 
się takim „brudnym żydem, 
wyszedł na jaw i cały bnud, 
w „państwie bogobojności*. 

Podczas rewizji u-Barmata znaleziono oryginal- 
ny podarumek: 

„„ZMaGEZEOMIO w willi 
kawego: 
kiaj, p. 


jaki on rozszerzył 


Barmata jeszcze coś cie- 
fotlografję prezyidemta Rzeszy niemiec- 
Ebana z „dedykacja: .Preyiacielow: 


awemu Barmatowi — Fibert“. 

Jeszcze kiłka takich podarunków, a „demokra- 
cja“ niemiecka będzie leżała na ziemi, a jej miej- 
sce zajmą bez trudu wypoczęci ki u z Ber- 

1. Hr. 


Stawa 


MAME 


największego uprzywilejowania. 


największego uprzywilejowania ustalona w tym ukta- 
dzie uważana była jako obowiązująca i w ostatecz- 
nym układzie. Wobec tego rząd francuski przedłożył 
ponownie delegacji n'emieckiej drogą pisemną awe 
ogtateczne propozycje. Delegacja niemiecka udzieli 
odpowiedzi dopiero po porozumieniu się z rządem n'e 


nie prowizorycznego, Niemcy życzą sobie, ty zasada | miedkim. 


Helsingfors. (PAT.) 17 bm. Wczoraj rano otwartą 
została konferencja ministrów spraw zagranicznych 
państw bałtyckich i Polski. Otwierając konterenaję 
fintandzki minister spraw zapramiczmych Prokope wy 
głosił przemówienie. w którem wypowiedział poglą- 
dy zkłecydawanie pokojowe i stwierdził, absolutną 
zgodność w dążeniach państw bałtyckich do współ- 
pracy i wsjpóźmość interesu w zachowaniu pokoju. Na 
wniosek ministra Pusty przewodniczący konżeremiaji 
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JAN MIKOŁAJTYS 


KRAKÓW, ulica Szewska 924, 


Bezpośredni import towarów kolonjalnych — owoców południowych — serów 
konserw rybnych — oliwy nicejskiej itd, dla tego najkorzysiniejsze zródło zakupu! 


Zamówienia telefoniczne z dostawą do domu ! 


Specjalność: Kawy i herbaty w wielkim wyborze, znakomite kakao holen- 
„Z szarytką*. 


"CENY HURTOWE! 


Konferencja państw baliyckich i Polski w Helsingioro. 


wybrany został jednogłośnie minister Prakope. 

Wytłonione przez -konferencję podkomisje zebrały 
się wczoraj o godz. 3 popołudniu a następnie przed- 
stawiły rezultaty przeprowadzonych nokowań na po- 
siedzeniu plenarnem, które odbyło się o godzinie 6 
wieczorem. 

Komunikat o rezultacie prac konferencji wydany 
zostawie. dzisiaj wó 3 


CENY HURTOWE! 
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„GONIBL KRAKOWSKI 


Sytuacja w Rządzie i w Sejmie. 


4 Kraków, 18 stycznia, 


(wś.) Na łamach naszego pisma poświęcamy 
mało uwagi kombinacjom partyjnym, parlamen- 
tąarmym, czy rządowym. Uważamy bowiem, że 
ważniejszą rzeczą od tych kombinacji są istotne 
Problemy naszego życia państwowego. Niemniej- 


8Zej też wagi są zagadnienia polityki międzyna- 


rodowej, bo od nich zależy rola i znaczenie Pol- 

l w Świecie. 

Jeśli jednak trzeba przypatrywać się grze na- 
Szych stronnictw na terenie parlamentarnym, to 

„że gra ta dotyka najistotniejszego pro- 
biemu naszego życia państwowego: problemu rzą- 
du mianowicie. 

Problem ten, jak wiadomo, w ciągu 6-ciu lat 
naszej niepodległości nie został rozwiązany. Rzą- 
du trwałego i silnego Polska nie ma. Wedle na- 
szej konstytucji Sejm jest wszechwładny, w prak- 
tyce zaś jest om bezsilny. Rozbicie i walka stron- 
nietw nie pozwalają na wyklawowanie swego obli- 
czą, | 

Ostatnio znów w kołach sejmowych ujawniać 
Się zaczyna nastrój nerwowy. Mnożą się wiado- 
mości o pertraktacjach, rokowaniach. zabiegach 
1t. d. Pewnem w tem wszystkiem jest jedno: 
wśród stronnictw lewicowych czynni są nadzwy- 
czaj zwolennicy powrotu p. Piłsudskiego do armji 
i do wyższej roli w życiu politycznym. 

Omegdaj znów, jak donoszą pisma lewicowe, 
Qdbyło się w Warszawie publiczne zebranie zor- 
sanizowane przez wymienione wyżej czynniki, na 
które p. Piłsudski przedstawiał swój stosunek do 
kwestji organizacji naczelnych władz wojsko- 
wych. P. Piłsudski wypowiedział tam pogląd, że 
sztab generalny powinien być już w czasie poko- 
ju podporządkowamy generalnemu inspektorowi 
armji. Jaką wówczas byłaby rola ministra spraw 
wojskowych i czy to byłoby zgodnem z konsty- 
tucją, o to p. Piłsudski się nie troszczy. Zebraniu 
powyższemu patronowali pp. Moraczewski, Po- 
niatowski, Rudziński, Polłakiewicz, Kościałkow- 
ski, Anusz. Nazwiska. mówią za siebie. Jeszcze 
bardziej wymownym jest fakt, że p. Piłsudski — 
tak podają pisma lewicowe — wszedł na safe 
w towarzystwie p. Artura Śliwińskiego i 2-ch ad- 
jutantów. W świetle tej wiadomości staje się ja- 
snem, dlaczego na zebramiu lewicy postanowiono 
forsować p. Śliwińskiego na stanowisko ministra 
oświatv. Chodzi o to, aby w gabinecie wzmocnić 
czymnik staro-belwedenski. 

Tyle mówi nazwisko p. Śliwińskiego. Nazwisko 
p. Moraczewskiego wprowadza zaś nas w stosun- 
ki wewnętrzne P. P. S. W partji tej na tle sto- 


Sunku do p. Piłsudskiego zarysowała się ostra roz 


bieżność. Klub parlamentamy P. P. S. oświad- 
czył się za projektem ustawy o organizacji władz 
WOJSkowych, przedstawionym przez min. Sikor- 
skiego. Posłowie Moraczewski, Daszyński i imni 
znaleźli się w mniejszości. Obecnie będą oni ape- 
lować do Rady Naczemej P. P. S., która właśnie 
w dniu dzisiejszym obraduje w Warszawie. P. Mo- 
raczewski będzie staczał kampanję o swego do- 
broczyńcę, który go Omgiś wywiódł z kapitana 
rezerwy na godmość premjera rządu Rzeczypo- 
spolitej. 

Głównem schroniskiem Piłsudczyzny jest „Wy- 
zwołenie*. Do grunv tej należą wszyscy pozosta- 
li słuchacze wspomnianego wyżej odczytu p. Pił- 
sudskiego. Zwolennicy p. Piłsudskiego robią dziś 
gwałtowny hałas w naszem życiu parłlamentarmem 


„1 politycznem. Jednak nie decvdują się, a może 


nie mają siły na otwarte uderzenie w gabinet p. 
Wł. Grabskiego. Mając jednak nieczyste sumienie, 


 insynuują stronnietwom prawicy dążenie do usu- 
„nięcia tego rządu. Mówi się przytem o rokowa- 


niach w sprawie wytworzenia większości parla- 
mentarnej. Gdyby to było prawdą, to niewątpii- 


„wie byłoby to rzeczą dodatnią: większość parla- 


mentarna uzdrowiłaby Sejm i podniosła jego zna- 


czenie. Co zaś do rządu, to utworzenie większo - 
_ŚCi, programowo jednolitej, nie jest jeszcze rów- 
„nozmaczne z obaleniem rządu. Większość jest po- 


trzebna także dla sprawności prac .parlamentu. 


Ale pogłoskom tym trudmo dawać wiarę, bo przy 


obecnym układzie stosunków w Sejmie, nie łatwo 
utworzyć większość dla spraw poszczególnych, 


a cóż dopiero większość stałą, zdolną do pracy na 
. dalszą metę. Trzeba być, niestety, pod tym wzglę- 
dem pessymistą. 


„ Jeśli jednak stronnictwa. prawicy nie zmierzają 
do obalenia rządu p. Wł. Grabskiego, to także nie 
zamykają oczu ma jego niedomagania. Rząd ten 


daje dużo powiódów do krytyki. Polityka jego 
kresowa by:a chwiejna i trzeba bylo aż wielkiego 
nacisku i stronnictw narodowych w Sejmie i opi- 
mji publicznej, aby zmusić Rząd do energji i spo- 
wodiować poprawe. Pewną rzeczywiście poprawę, 
zwłaszcza od chwili mianowania sen. Smólskieg 
podsekretarzem stanu w mimisterstwie spraw we- 
wnętrznych, można tu zauważyć, ale za to z peł- 
nym krytycyzmem należy się odnieść do polityki 
zagranicznej obecnego gabimetu. Sternik tej poli- 
tyki hr. Skrnzyński zawodzi na każdym polu. Od 
kilku miesięcy jesteśmy w Europie nieobecni. 
mimo, że ważne wypadki się rozgrywają. Wresz- 
cie stanowisko p. Skrzyńskiego w sprawie gdań- 
skiej zakrawa już na zupełną kompromitację. 
Obawy też budzi polityka gospodarcza obecne- 
so gabinetu. Najjaskrawszym przykładem może 
tu służyć zachowanie się Rządu podczas rozpraw 
budżetowych w komisji sejmowej. Rząd ten nie 


Warszawa. (Dol. wł.) 18 bm. W sobotę przez cały 
dzień odbywały się narady Rady Gospodarczej. Pan 
Premjer przytjął przedstawicieli Centrałnych Zwiiąz- 
ków przemysłowych onganizacyj górnośnąskich g0- 
Epoldiamezych © przedstawiciei centralnych  onganiiza- 
cyj rolniczych. Piostuiaty kredytowe pmzadstarmwili p. 
Rose i Kaden, kredytowe Hommański i Dąbrowski. 
handlowe i celne posot Wierzbicki. Premjer zwrócił 
uwagę na. spmawę wprowadzenia oszdzędności, W cią- 
gu ubiegłego roku oszczędności wynosiły tylko jedna 
dziesiątą część kapitału przedwojennego. Świadczy 
tio, że za dużo komsumujemy, a za mało odkłaxłamy, 
co jest niabezp:ecznie z uwagi ma to, że proces kapi- 
tałizacji w sąkiecinich Niemczech odbywa. się znacznie 
szybciej. Dotykając zagadniemia wzmożenia akcji kre 
dyttłowiej, pnemjer zwrócił uwagę na zagadnienie do- 


Lwycigstwo kieran 


Lwów. (AW.) „Gazeta liwowiska* domosi o usta- 
pieniu dr. Panejki ze stanowiska maczelnego redakto- 
ra dziemnika ukraińskiego „Diło*. 

Dr. Pamejkio: morzpoczął redagowanie „Dila“ w du- 
chu polityki realnej propagując ideę rozwoju kuttu- 
ralnych i narodowych aspiracyj ukraińców w ramach 
państwowości polskiej, W ostatnim czasie dr. Pamej]- 
ko wystąpił ostro przeciwko głoryfikacji ruchu ko- 
munistycznego na Ukrainie uprawianej przez lewiico- 

wie stronnictwa ukraińskie. 

iW ystąjpiemie. to wyjwołało rewolucję w redakcji 


„Dita“, Współpracownicy nedalkcji oświadczyli soli- 


iddammiie, iż nie mogą współpracować z drem Panejka, 
gdyż podejżewają go, że nowy kurs polityki jaki om 


Obrady Rady 


| krew, nasza 


Przed rozłamem w P. P. S. 


Stz. 8. | 


oparł się demagogicznym wnioskom . podnoszenia 
wydatków, tak, że rolę obrońcy równowagi budże 
tu musiał wziąć w swe ręce Zw. L. N. Było to 
ze strony tego ostatniego poświęcenie, konieczne 
wobec bierności Rządu, ale właściwie nienormal- 
ne, bo stróżem budżetu powinien być przede- 
wszystkiem Rząd. Jednak u nas Rząd również 
jest zarażony mamją ulegania demagogji i nie u- 
mie się jej przeciwstawić. 

Jak z powyższego widać sytuacja parlamentar- 
na jest zamgloma i powikłama, stosunek stron- 
mictw do Rządu zatarty i nieokreślony, jednem 
słowem panuje brak jasnych sytuacyj i jasnych 
odpowiedziałności. Stan taki dobrym nie jest, 
gdyż podrywa zaufanie naszego społeczeństwa do 
czymników w Polsce rządzących. Dziś społeczeń- 
stwo żyje jeszcze optymizmem z powodu wysił- 
ków na połu sanacji skarbu, ale co jutro przy- 
niesie? Tembardziej, że trudności gospodarcze są 
«oraz to większe i wszyscy coraz więcej je od- 


| czuwają. 


chodowości przedsiębiorstw, która jest jedynie zdro- 
wą podstawą zdolności kredyiowej. Premjer zazna- 
czył, że spodziewana pożyczka zagraniczna nie bę- 
dzie w żadnym wypadku użyta na cele budżetu, ale 
takie, któro pozwoltą nam na. uzyskanie źródeł na jaj 
oprocenkowamie i amortyzację, przedewszystkiem za 
tem na cele inwestycyj państwowych, a także czę- 
ściawo przy pomocy banków państwowych na potuze 
by imwestycyjne przemysłu i rolniiatwa. Kredyt za- 
gramiczny, alby nie był aiebezpieczny dla Państwa, 
musi specjalnie sprowadzać w konsekwencji podre- 
isieniie zdolności eksportowej przemysłu, © ile nie ma 
zachwiać bilansu płatniczego. Co się tyczy postala- 
tów kredytowych. to premjer zapowiedział umifika- 
ję daniny leśnej z podatkiem majątkowym. 


lu radykalnego W obozie ukraińskim. 


Orjentacja ku Rosii sowieckiej. 


wspólnie z drem Włodzimierzem Baczyńskim zame- 
rza prowadzić ma cechę ugodowości i nastąpił w po- 
mozumiemiu z. polskiemi sterami połlitycznemi. Ten 
mowy kurs polityki dr. Pamejki nie odpowiada rzeko- 
mo, zdaniem współpracowników „Dia“ przekonaniu 
ogółu mas. ukraińskich. — Wiobec takiego stanu me- 


"Gzy dr. Pamejko zrezygnował ze stanowiska naczełne- 


go redaktora „Dita“ a redakcje objął z powrotem ne- 
idaktor Lewicki. 

Orgam mieszczaństwa  mkinaińskiego  „Ulkawińskie 
Slowo“ w artykule o Ukrainie sowieckiej nazywa ją 
„chorą siostrą“, od której nie. można się odsuwać. 
Za kordomem, pisze ten dziennik, jest nasza własna 
własna kość i dusza nasza. 


Obrady Rady Naczelnej P. P. S. — Sprawa Piłsudskiego na porządku obrad. 


Warszawa. (AJW.) Dzisiaj pod przewodnictwem 
Daszyńskiego rozpoczęły się obrady Rady Naczelnej 
P. P. S. Na porządku dziennym znajduje się m. in. 
omówiemie sytuacj połityczmiej, spnwaa bamku Mudo- 


wego, oraz najbandziej interesująca sprawa stosuniau 
P. P. S. do ustawy o najwyższych władzach wojsko- 
wych, a tem samem sprawa powrotu Piłsudskiego do 
arnyji, 


Umowa na Gór. Slasku w przemyśle. 


Warszawa. 18 bm. (Tel. wł.). W sobotę rostała pol 
pisana w Katowicach umowa pomiędzy przedstawi- 
ciełami organizacji robotniczych i pracodawców. We. 
dług tej umowy, obie strony, uwzględniając trudne- 
ści gospodarcze, w jakich znajduje się przemysł hut- 
niczy ma Gómym Śląsku i uznając za podstawowy 
&-godd nny dzień pracy także w przemyśle hutmiazym 
godzą się w okresie przejściawym stosować adahyle. 
nie od tej zasady. W hutnictwie żelaznem umowa 


utnzymuje przedłużony czas pracy dła wszystkich ka 
tegorji, które dotąd dłużej pracują, W hutach meta- 
lowych szereg kategorji przechodzi z powrotem na 
8-godzinny dzień pracy. Umowa trwa do 25 l'pca. 
(Po tym terminie będzie wprowadzony 8 godzinny 
dzień pracy, jeżelido tego czasu stosunki gospodar- 
aze w hutnictwie górnośląskim sę poprawią. Osią- 


„gnięto porozumienie bez ingerencji rządu. 


Hakatystyczna uroczystość w Wiedniu. 


Oddziały wojska austriackiego biorą udział w tem święcie. 


Wiedeń. (AW). Dzisiaj urządziła młodzież niemie- 
cko-nacjonalistyczna na tutejszym uniwersytecie uro 
czystość Bismanckowską. Stronnictwo soajalmo-dem- 
kratyczie założyło w ministerstwie wojny protest z 
powodu wysłania ma tą uroczystość oddzłału wojska 
austrjackiego i odkomenderowaaia tam kompanii ho- 
morowej z muzyką wojskową. Stronnietwo to zapo- 


| Rowca 


wiexlziajo także w tej sprawe interpełację w parla- 
mecie. . ko i 


ETE 
DYMISJA WICEMIN. SIMONA. | 
Warszawa. (Tel. wł.) 18 bm. Wiceminister Simom 
zggłosłR awa dymisję. Jaiko mastępcę wymieniają N. P. 
Jankowskiego. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


„Świat. maleje". — Silny punkt oparcia dta floty angielskiej w Siwgapore. — Tradycyjna polityka.. 
angielska, — Co o tem sądzi Japonja? — My a sprawy angielskie. 


Dzięki ulepszeniom środków komunikacji, jak ko- 
leje, samochody, samcloty i balony do stenawania, 
dośkownie z każdym dniem maleją przestmzeniie, dzie- 
łące odHlalone punkty na kuli ziemelkiej, tak, że spra- 
wy, które jeszoze kilka lat temu uchodziły za ,„egwo- 
tycznie, tj. za nozgryjwająjce się w kirańniach bamdłzo 
od nas dalekich, musimy dziś uważać za sprawy bli- 
skie Europie. Objaw ten określamy órazesem, który 
wysikał prawo obywatelstiwa, a mianowicie mówimy, 
że „Świat maleje“, choć właściwie zwiększył się tylko 
krąg naszych bezpłośnedmich imteresów i związanych 
z nimi dnugromzęćnych ezczegółójw. 

Dziś np. budzi: powszechnie zajęcie i pilnie omawia- 
mą. jest w całej prasie emmoppiejskicij podjęta znów przez 
obecny, konserwatywny nząd amgietkiki sprawa budo- 
wy silnego punktu oparcia dta fłoty W. Brytanji na 
Datekim Wschodzie, jaki ma powistać w mieście Sin- 
gaipore, stolicy Kolionij cieśnin („Stratis Settlemenits'") 
położonem na południowej kończynie półwyspu Ma- 
takika. 

Ozemu puzypisać tnzeba to zaimteresowanie się Enu- 
ropy sprawą, posiadającą wszelkie znamiona egzoty- 
Gzności z powodu odległości miejska, na. jalkiem się 
mozewytwa.? 

Przedewsizyssitkiem temu, że obecny gabimet Komser 
watyjwiny:, powmacająjc do. zamiaru budowania w Sin- 

sapote podstawy dia floty, któryto zamiar poniechał 
był gabimet poprzedni, tem samem zaznacza, że chce 
prowadzić tradycyjną politykę Amglji, pofegającą na 
wiapewniemiu bezpiecznego połączenia morskiego z 
-majdalej położonemi kolonjami (dominijami). To zaš 
połączenie jest tylko wtedy możliwe, gdy wielka dno- 
ma, prowadzaca z metrojpolji przez Gibraltar, Suez, 
Colombo i Singapore na: occam Spokojny, względnie 
do Australii i Nowej Zelandii będzie odpowiednio 
„ufontyfikiawana. Zmian. zatem jakichś polityki amgilel- 
skiej w odniesieniu do spraw Dalekiego Wschodu za 
mząłdów giabłacia Balgwina şpolziewać się nie nale- 
ży. 

Następnie, zamienienie. Singapore na ufortyfilkiorwa- 
my port piemwszej klasy, uważanem jest przez Japo- 
nję za krok przeciw niej skierowany, ponieważ jest 
ono wstępem — jak sądzą w Tokio — do zamienia- 
nia oceanu Spokojnego na domenę angielską, jaka 
"już jest morze Śródziemne i wschodnia połać Atlan- 
"tyfkiu. A dor tego samego celu dąży właśnie Japonia. 


Nie tedy dziwnego, że świat edzi z napięciem 
sprawę  ufomtyfilkioiwaniia Sing apore, gdyż może ona, 
wpłynąć na zasalaicazg zmianę dobrych, przynajmniej 
m pozom, sttosumików, łączących dotąd Japomję z W. 
 Brytaują. Japońska opimja. publiczna, kitóma odiznia- 
cza się wielką | czujnością w odniesiemiu do spraw po- 
lityki zagmamiczmej swego kraju oraz niezwykłą zdol- 
nością patmzemia w dalszą przyszłość, zaniepokojona 
zostala przyjpuszczeniem, iż nowa podstawa floty am- 
gielkikiej odegrać może niezmiemie ważną tole na wy- 


KAZIMIERZ NAPOLEON GOŁBA. 


_ Rozwiany sen. 


— 0 Chryste! Zaczekaj jeszcze! — wołał, jak 
małe dziecko. — Niechże ci wyznam jedno! Da- 
wino, dawno już chciałem, lecz odwagi mi brakło... 
Skoro jednak nie danem mi było za życia, niechaj 
przynajmniej w tę godzinę śmierci.. 

o, Umwał, bo oto magte zaszło coś Eo E T 
go. 
= W głuchej, niczem niezamąconej ciszy ozwał 
się.z oddali niewyraźny odgłos dzwomków. 
x Orłtowicz jął nasłuchiwać, czy go słuch nie my- 
iP 
Nie mylił jednak. Brzękłiwe tryle niosły się 
gdzieś z daleka, z poza ośnieżonych wzgórz i do- 
lin, gdzieś od zastygłych w lodowej j skorupie fal 
Dunajca, niosły się coraz wyraźniej, coraz bliżej 
i głośniej. 

— Janka! Słyszysz? — zapytał zdumiony. 

AMB Słyszę! — odparła, blednąc. — To aniołowie: 
idą po moją duszę... Koniec już!.. Niech mi pam 
„poda rękę! Spotkamy się kiedyś... dziękuję za 
wszystko... Był pan dla mnie tak dobry... Idą, idą 
po mnie... 

— Nie, nie! — zakrzyknął Orłowicz, zrywając 
się na równe nogi, jak biczem podcięty. — To 
być nie możel... Dzwonią talk. miarowo... To sanie | 


padek odsnywamego, ale nieuniknionego kiedyś konfli- . 


ktu między Japonją a Stanami Zjednoczonymi Ame- 


ryki północnej. Wprawdzie jest Amglja dotąd sojusz- 


ujcziką państwa Mikada, ale czy pozostałaby nią na 
wypadkik wybuchu owego konfliktu, który w gruncie 
rzeczy będzie walką nie dwoch mocarstw. lecz dwóch 
ras, dwóch cywilizacyj? 

Co się nas, Polaków, tyczy, to mamy o wiele wię 
CE; powodów do żywego obserwowania spraw angiel- 
skich, nóż np. Jugostuwija, nie mówiąc już o Ozecho- 
Stiawacji. 

Jeżeli między śtepymi jedniocki jest królem, to: w zu 
tieżałej Europie. nawet podmujnowama przez wojnę 
swiatowa Arpelja, wvażamą być musi za potentata fi- 
ruamsowego, który może nam, w damym razie, mocno 
zasrikołzić, ale także i pomóchz. A dalej, co się tyczy 
Gdańska — jesteśmy niejako zdami na łaskę i niela- 
ske Amghji, która swymi wpływami w Lidze Narodów 
może albo poprzeć nas w zatargach z tym naszym 
ktmąfornym lennikiem, albo krzyżować nasze zamiary, 
mając zawsze — pamiętajmy © tem! — potężną flotę 
do nadania wagi swemu zdaniu. 

W Pradze lub Białogrodzie może być obojętniem, 
jaki gabinet rządzi imperjum W. Brytanji — ale nie 
w Warszawie. Nawet taka egzotyczna kiwestja, jak 
ufontyfikowanie Singapore i mogące z niej wyniknąć 
nastęjpstwa, musza nas żywo obchodzić, podobnie, 
jak nas obchodzi to, kto kieruje polityką angielską, 
czy Mac Domald, ściskający wyciągniętą do zgody 
lape bol:zejwieką, czy też Balkiwin, który ją odtrąca. 

n-a. 


Polska armia 


ZAKAZ OSTRZELIWANIA CZOŁGÓW PODCZAS 
ĆWICZEŃ. 
Warsząwa, 17 stycznia. 
Podczas ćwiiczeń połączonych plutonu czołgów z 
piechotą w jednym z obozów zdanzył się wypadek 
zranienia strzelca czołgowego. Dochodzenia ustaliky, 
iż przyczyna wypadku tego byto to, że piechota, po- 


Cetem wdknięcia w przyszłości nieszczęśliwych wy- 
padików, oraz możliwości uszikodzemia. pewnych dro- 
bnych i delikatnych części mechanizmu czołga, wia- 
dze waoj-ikiowe zakazały kategorycznie na przyszłość 
strzełamia do czołgów. 

ZMNIEJSZENIE NORM SPOŻYCIA CHLEBA 

W WOJSKU. 
Warszawa, 17 stycznia. 

Ze wzęlędów oszczędnościowych, oraz w celu umh- 
knięcia przewidywanego niedoboru zboża w bieżącym 
Toku gozpiodamczym, zarząjdzomo w myśl mozponzą- 
dzeń Min. Spraw Wiodek. tymczasowe zmmiejszenie 
normy spożycia chleba i owsa. Norma chleba zmniej- 
sząona została do 700 EE e eń -1 WŁA ACE dziennie na. osobe. 


jakieś e aka W ROZONCOÓEE Jamuśka! Na Boga żywego! Panno 
Jamko!... 

Dziewczyna przymknęła oczy i głowę pochyliła 
bezwładnie w oczekiwaniu jakiejś niewidzialmej 
zjawy, która przyjść miała po nią gdzieś z obło- 
ków, w ostatniej chwili życia. 

J ednocześnie w południowo-zachodniej stronie 
horyzontu, na krańcu poprzecznej doliny, skąd 
dolatywał miarowy pobrzęk dzwonków, zabłysło 
drobne Światełko, a zaraz potem wysunęło się z 
poza wzgórkia drugie, trzecie, czwarte... szereg 
cały, który posuwał się zwolna. jakimś niedostrze- 
galmym zdala gościńcem, co musiał gdzieś nieda- 
leko krzyżować się z tym traktem, przy którym 
ostatecznie się zatrzymali. Niemal równocześnie 
zadrzały w czystem powietrzu dalekie śpiewy i 0- 
krzyki. 

— Jezus, Marja! — zawońał Ortowicz. — Kulig, 
czy co? 

I stał się cud... 

Na te słowa bowiem Jamka, która już wyda- 
wała się konającą, otworzyła znów oczy i ząto- 
piwszy je w szeregu sumących się zwołna Świate- 
łek, aż zapłonęła prawdziwym rumieńcem i Zzawo- 
lała zcicha: 

— Mój Boże, toż oni do Wróbówki jadą, do Ja- 
noszyma! 

Orłtowicz aż zadrżał. 

— Ratunek! — wyrwało mu się z ust. 

— Nie! — szepnęła Janka. — Już zapóźno! Nie 
AA tutaj, choćby i i znajomych było wietu. 


D c 0 nn a 


Zmntejszoną ilość chleba tj. 300 gramów należy su- 
sogować ziemniakami z dodatkiem słoniny | soli w 


następującym siosunkm: za 100 gr. chleba — 200 gr. | 


ziemniaków. z dodatkiem 6 gr. słoniny i 2 gr. soli. 


w zwiąpiku ze zmniejszeniem normy chieba do 700. 


zmiaamów chiab wypiekać sie Bao w. bochenicach 
wagi 1.400 gramów. 
= 


Z pod znaku Temidy. 
OZTERY MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA OBRAZĘ 
| KLERU. | 


Skazanie Tadeusza Wieniawy Długoszewskiego. 
Warszawa. (AW). Sad okręgowy w Łodzi skazał 


zaocznie Tadeusza Wieniawę Długoszewskiego na 4 


miesiące więzienia za obrazę kardynałów i biskupów, 
jakiej dopuścił się drukkem. 


Walka o dach nad głową. 


MIEJSKI FUNDUSZ BUDOWLANY. 
Walna uchwała Rady m. Lwowa. 

Lwów. (AW). Lrmewsika Radha. miejska uchwaliba 
celem wzmożenia nichu budowlanego stworzyć miej- 
ski fundusz budowiany, Dia stwouzenia tego fumduszu 
od 1 khutego rb. podwyższony zostanie miejski poda- 
tek od tokati prywatnych o 50 procent, od przemysło- 
wego zaś o '35 procent. Użycie tego funduszu może 


nastąpić dopiero po nchiwaleniu statuti który posta- 


nowi sposób użycia fumdnuszu. 


Go słychać na wsi? 


CHOROBY ZWIERZĘCE W MAŁOPOLSCE 
WSCHODNIEJ. 

Wiajewówziwo lwowskie oglosiło nowy wykaz miej 
scowości, w których pamują zaraźliwe. choroby zwie- 
rzece. Powiat. lwowski: Sokat, Borszczów, Brody, Ko- 
pyczyńce, Podhajee, Skałat, Tarmiopol, Złoczów, Ko- 
sów i Rohatym dorkmięte tę nasocizną u koni. Wą- 
oiik pamuże. Świeczb i zaraza starmicza nówniej prze- 
jawa się w szeregu powiatach., W awiązku z tem 
wydany został zakaz spożywania surowego mleka od 
chorych zwienząjłt. 


PWT Mm i 
JUDAICA. 


MIEJSKA POŻYCZKA DLA ŻYDOWSKIEGO 
DOMU AKADEMICKIEGO. 

Na porlstawie inke.rwemaji sematna Kemera, war- 
szawkiki magistrat zadecyilowal udzielić komitetowi 
odbudowy Domu akademickiego. dia studentów=żydiów 
sperciainej pożyczki. Wysckiość tej pożycniki podobno 
ckreśdlona została. na. 100.000 złotych. 


HUMOR W TEATRZE. 


CIĘTA ODPOWIEDŻ. 
Na próbie gemeralnaj autor sramej komediji czyti 
W Płn y pierwszemu ktomilkiorwi: 

— Rzecz szczególna! W życiu jest pam tak zabaw- 
ny, a w mojej komieidji czyni! pam. wrażemie ka. ruma- 
nianza. 

— Nie dziwnego — odpowiada. 
ja sam M e autorem tekstu! 


komik. — W życia 


aa OEF |. TĘ droga przecina się z naszą o jakie trzysta. kro- 
ków stąd i biegmie dalej. Lada chwila tam będą 
i ominą. 

W tejże chwili Ówłowiik, porwał rzuconą dubel- 
tówikę i dwakroć wypalił w górę. Zalłśniły jasne 
błyskawice, a echo zakłekotało w całej okolicy. 

— Jezus, Marja! — przeraziła się Janka. — Co 
pan robi? 

Orłowiez nasłuchiwał całą swoją istotą, lecz 
wrzawa i śpiewy wśród przekopującego się przem 
zaspy kuligu nie uległy najmniejszemu zamąceniu. 

—. Nie słyszeli! — łkuzyknął zrozpaczony, lecz 

natychmiast nabil strzelbę po raz wtóry. ` 

— Da Bóg, jeszeze dopadnę! — rzucił Jance i. 
niemocen dopiero i bezwładny, pognał, jak wicher. 
vA Łza rozstaja, z jedną tyłko dubeltówką w 
ręku 

Zapomniał na chwilę nawet o opuszozonej i 
prawie dogorywającej dziewczynie, czując, że tyl- 
ko na sprawności nóg jego spoczywa ewentualne 
ocalenie ich obojga. Jedno tedy pragnienie rozpie- 
rało jego zdyszaną pierś, huczało oszołamiająco w 
mózgu i parło naprzód. Sam nie wiedział, skąd się 
w nim wzięło jeszcze tyle sił, skąd na pół mar- 
twe i stygmące już w przemokłych i skorupą todo- 
wą okrytych butach nogi ponosiły go jeszcze tak 
szybko i sprawmie. Biegł, opanowany tą okropną 
myślą, że cały kulig przemknie się przez rozstaje 
bm C e E E Bo jeśli przybędzie 

(C. d n.) T 4 
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Z KRAJU. 
ZEBRANIE EMERYTÓW. 
Nowy Sącz, 15 A 

Z inmiajatywy p. Józefa Potońca, prezesa miejsco- 
wego Koła Polskiego Zw. emerytów, wdów i sienót 
"kolej. i państw. adbyfo się w dniu 11 bm. w Ratuszu 
zebranie, ma które przybyli delegaci z Tarmowa, Ja- 
w Grybiowa, Stróż, Mszany Dolnej i ' Ohalbówiki. U- 
czestników było około 400. Przewodniczącym wy- 
brano p. Szafarza z Jasła, zastępcą p. Gebhardta. 

Z approp N pT tyko. postne Ja- 
chymiak (Zw. Lud. Nar.) i Jasiński (Kat. Lud.), nie 
przybyfk zaś posłowie Marek i Kurytowicz P. P. S. 

Po przemówieniu posłów delegat z Krakowa pnzed- 
stawił prace Komisj: sejmowej oraz stanowisko Rzą- 
dłu w sprawie zrówinamia poborów emerytalnych z cza 
<ów zaborczych i polskich na 90 procemt. 

Posłowie Jachymiak i Jasiński imieniem swych fu 
bów przyabiecali popancie postulatów emerytów, 


Wzrost miast polskich. 


10 MILJONÓW DOLARÓW NA BUDOWĘ URZĄ- 
DZEŃ MIEJSKICH 
dia Piotrkowa, Lublina, Częstochowy i Radomia. 
Warszawa. (AW). Dnia 15 bm. prezydenci Piłotrko- 
wa, Lublina, Częstochowy i Radomia podpisali układ - 
z fimmą amerykańską Uhien-And-Comp. w sprawie po 
życzki 10 miljonów dolarów na budowę ZA 


Opieka nad dziećmi i młodzieżą. 


WALKA RZĄDU Z DEMORALIZACJĄ I OPIEKA 
NAD GAZECIARZAMI. 
(Od korespondenta „Gońca Krak.) 
Wanszawa, 17 stycznia: 

Jedmem z najbliższych zadań Mimistershwa Pracy 
jest wałka z demorałizacją wśród dzieci i młodzieży. 
Chodzi © prawne uregutowanie wzorem państw euro 
pejsktich, takich zagadnień, jak: spożycie alkoholu, 
palenie tytoniu, uczęszczanie do kabaretów i na nie- 
stosowne obrazy kinowe. 

Najtrudkiiejszą. sprawą jest  umormowanie warum- 
ków, w jakich odbywa się uliczna sprzedaż gazet 
przez dzieci W związku z tem opracowyjwamy jest 
prez mząd projekt ustawy, wprowadzający: granicę 
wieku i godziny dnia, któneby uchnoniły od wipłytwu 
aticy dzieci do lat 14-stu. Sprzedaż. gazet ułiaznych 
pnzez dłzieci, ma być po 8-ej godzinie zakazama. 

Uznając donrtosłą rolę, jaką w sprzedaży g gazet mo- 
że odegrać profilakityika, Min. Pracy i Opieki Spol. 
dąży dò ustawowego unormowania klubów dta gare- 
ciazy, gdzie dzieci w czasie wolnym od zajęć znała- 
złyby nauczamie i 

odpowiedriie wychowanie. 
MUZYKA | ŚPIEW. 


PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE OPERY PARYSKIEJ. 

(W dmim 5 styczmia r. 1875 odbylo się otwancie zhu- 
dowamegio według planów znakomitego architekita, 
Karola Gamiera, gmachu opery w Paryżu. Uroczy- 
StoŚĆ ta. wizbudzika. nóestydhame zaimteresowanie. Cu- 
dmozńemńcy , przebywający podówczas w Paryżu a pra- 
zmacy "w niej uczestniczyć, płacili po 1.500 franków 
za. lożę. Między innymi obecni byli na widowisku pre- 
zydenit republiki, marszałek Mac Mahon, kmólawa Iza- 
bella, młody król Altons VIN i lond burmistnz Londy- 
na sir. Stowe. Na galolwie przedstawienie złożył się 
| „„Źrytdłówiki, akt. „Hugonotáw“ oraz balet „Źró- 

Obecna. dymekicja opery zongamizowiała uroczysta 
przedstawienie dla uczezemia tego pięódziesięciolecia. 
W przepełnionej najwyfttwormiejszą publicznością sali 
openy odbyto: się, z udziałem piemwszorzędnych sił ar- 
tystytezniych widowisko, którego program obejmował 
czwiamty akit „Hugomotów*, trzeci akt baletu Delibesa 
„Syfwia* i „Triumf miłości Lnliitego, świeżo opra- 
cowiamy. a = | 


Z humorystyki walki wyborczej. 
LEKKOMYŚLNA OBIETNICA. 

Podiazas ostatniej kampanji przedrwybonczej w An- 
giji, słynny adwokat lomdyński, p. Henry Curtis Ben- 
nett, ogłosił w swym okregu w Chelmsford wytsace 
nieostrożną obietnicę. Przyrzekł miamewicie, że po o- 
trzymamiu mandatu ucataje każdą z zapisanych na li- 
ście wyborczyń. 

Zmadariszy się w parlamencie, zapomniał prawidopo- 
dobnie o swem pnz yNZECZENIU, nie zapomniały o niem 
uwyborczynie z Oheimsfomi i przedstawiciefka ich przy 
pommiłała mu je teraz na jednem z zebrań. Biedny 
poseł ma kłopoł Afezgaiyą gdyż skotica hrabktwa: Essex 
fiezy ni mniej n więcej tylko 16.269 kobiet, upraw- 
nionych do głozawania. -Poświęcając każdej choćby 
pięć gdlkumi, musiaśby p. Benmett zużyć 22 i pół go | 


„GONŁBO KRAKOWSKI“. 


Dziwy świata pierwotnego. 


Odciski stóp z przed 10 miljonów lat! 


W Ameryce północnej, która PRZ przywilej nad 
zwyjczajności na każdem polu, 


dokonano odkrycia Foryś posiadającego 
wszelkie znamioma rekordu. 


Z Waszyngtonu mianowicie dONOSZĄ, że w pobita | 
miejscowości Grand Cafian (Stan Arizona) znaleziono 


Z POD ZNAKU NEMRODA. 


aem a a 10. 
mitjonów tat, 


CO Keerd za pomocą badań geologica y ch. 
Okiki te mają 40 eemtymetnów długości, a 33 

szerokości. Na ich podstawie stwierdzić można, iż ten 

| kolos pazedhistonyczmy chodził tylko na tytny:ch n0- 

gach, które były uzbrojone w potężme pazury. 

baj o Ena 


Nowy teren szlachetnych polowań. 


Oddawna już wiedziano w amigielskich kołach spor- 
towych, że majbceatsze pmzesłtatzenie dla ryfbołostwa 
ma wędkę, którego Anglicy są mamiętmymi zwolenni- 
kami, znajdniją się na obu wyspach, które tworzą N. 
Zelandię. Ale dopiero zesizioroczma wystawa w Wem- 
bley wyłkiazała, że na tych wyspach zmajduje się także 
najwspanialsze na Świecie polowanie na tak szłache- 
tną zwierzynę, jaką jest p zami ikający już prawie 
w Europie. 

Pnzepytszma kolelkeja łbów i rogów tych zwierząt, 
figumująca na rzeczomej wygltawiie, świadczyła, iż są 
one o wiele większe, niż europejskie. 

Oielkawym wielce jest fakit, że łosie nie są tubyłl- 
czem zwiemzęciem N. Zelandiji. 


Pereat mundus, fiat stultitia ! 


Pierwszą parę tosiów sprowadzono na wyspy 
nowozelandzkie dopiero w roku 1861, 
a drugą — w 9 lat późmiej. 

W gómzystyrch i lewistych terenach owych wyśp Í 
pay odpowi echitm klimacie łosie rozmnożyły się tak 
szybko, że stały się tu i ówdziie nawet plagą dła sb. 
nistów, niszcząc zastewy po polach. 

Do jakiego stopnia warunki otoczenia. i pożywienia 
sprzyjają łostcm na N. Zelandiji, pokazuje się po zmia 
nach w ich wygladzie. Stały się one tam tak wielkie. 
że niatyjdko przerosły «wych przodków angielkkich, 
ox! których pochodzą, ale nawet równają się oniemaś 
wielkością łosłom kopalnym, których szkielety i rogi 
zmiajdyjwane są dość azęsto w Szkołąji. 


Nowa szlachta z łaski krawców. 


A zawsze śmieszny z swoją starą biedą... 
(Mefisto z „Fausta '). 

Gdy Europa powojenna pozbawiona została w prze 
ważiającej swej części otówmej cechy ancien regimu— 
sizlaghity, a tem samem i wszelkich herbów, Ameryka 
maczyńta stwarzać u siebie mową, coprawda jedyną 
w swoim rodzaju „szlachtę. W przeciwieństwie bo- 
wiem dio naszego kontyngenty na którym nadawanie 
szłachectwa było rzeczą cesamzów i królów, na dnu- 


giej półkuli | 
rola ta przypadła krawcowi. 
Od! ubiegłego. roku, jak donoszą pisma amerykkań- 
skie, krawcy „nadają“ każdemu, kto zamawia u nich 
palto, 


herb, który bądź klijent sam, bądź też mistrzowie 
od igły wybierają. 


są to naturalnie najfamtastyczniejsze herby, wedte 
pomysłu całej armji rysowników i malanzy, a im więjk 
6zą odznaczają się fantazją, tem wydsza ich cena. 
Herby te w formie artystycznie wykonanych haftów, 
krawiec umieszcza na podszewce palta. Każdy zamm- 
jący się Amerykanin jest dziś takim 

szlachcicem z łaski krawca 

i szatnie w restaunaajach, klubach itd. przemieniły się 
już w istne — henbarze. 

Ta herbkomanja czyni „coraz włększe postępy i obję- 


ła już 

nawet bieliznę, 
ma której panowie i pame amerykańscy każą sobie 
wyhaftować podobnie wspaniałe i pełne fantazji ber- 
by, jak ma paltach. Zaiste Ameryka pod każdym 
wzgledem okazuje się parag — nieograniczonych mo 
żkrwości! 


Że świata wesołości, flirtu i zabawy. 


M. dadański wyrzata hr. kabieńskiego 1 mieszkania. 


Spór mieszkaniowy, o którym mówi cała Warszawa. 


Niezwykłym sporem o mieszkanie między hr. M. 
Sobańskim a hr. T. Łubieńskim bawi się obecnie sto- 
lica Polski. Na podstawie sprawozdań dzienników war 
szawskich, sprawa ta przedstawia się następująjco: 

Adw. Tyszyński, w imieniu hr. Sobańskiego zwnó- 
cit się da Sądu Okregowego w Warszawie o eksmisję 
T. hr. Łubieńskiego, zajmującego 6-pokojowy lakal 
w pałacyku przy Al. Ujazdowskich 11. Lokal sporny 
przed wojną zajmowała śp. M. hr. Łubieńska, która 
iw roku 1915 wyjechała do Rosji i tam zmarła, Pod- 
czas okupacji do mieszkania tego wprowadził się T. 
br. Łubieński uzyskawszy, jako oficer anstrjacki, re- 
kwiizycję lokatu. Po ustąpieniu okupantów i zniesie- 
miu rekrwizycji hr. Sobański zażądał opróżnienia ło- 
kahı. | 

Na rozprawie okazało się, że lokal spomy był od- 
dany matce porwanego do dożywotniego 


użytkowania. Śp. hr. Łubieńsika nie miała prawa nå- | 


komu go odstąpić. M. hr. Sobański nie uważał nigdy 
hr. Lubieńskiego za lokatora, gdyż zajął mieszkanie 
bez jego zgody. Prawa matki piozwamegło wypasły 
z chwilą jej śmiiemei w roku 1919-ym. Gdyby nawet 
uważać śp. hr. Łubieńską za lokatorkę, jak twierdził 
jej sym, to i w tym wypadku hr. Łubieński mie może 
konzysłtać z ochrony lokatorów, gdyż razem z matką 
mieszikać nie mógł w myśl! zastrzeżemia. hm. Sobańskie 
go, ustawa zaś o ochronie lokatorów przewiduje, że 
tylko ci spadkobiercy nie tracą prawa do lokalu, kitó- 
rzy za życia spadkodawcy stanowili z nim łączne o- 
gnisiko. 

Opierając się na tych motywach, warszawski Sąd 
Okręgowy wydał wyrok, nakamijacy eksmisję hr. Lu- 
bieńskiego. 

Adiw. Roliński wyrok tem zaskaróji dio Sądu Apela- 
cyjnego, który wyrok Sądu Okręgowego zatwierdzii 
i wyzmaczył eksmisją na 1 mała 1925 roku. |. 


dmy, a prawdopodobnie zmałazłyby się wśród kan- 
dtydatek do tej oryginalnej nagrody poselskiej i takie, 
którym pragmąłby dziękować za wybór nieco dłużej. 


„YE zad wne a zed o "" a m 


Ze Stolicy Polski. 


PRZYBYCIE SZWAJCARSKICH PRZEM YSŁOW - 
CÓW DO WARSZAWY. Do Warszawy przybyła w 
towanzysiiwie konsula polskiego w Bernie, p. Kłuczyń 
skiego delegacja przemysłowońjw. szrmajcarskich w o- 
sobach pp. Olbrachta. i Ziwymgo. Celem podróży jest 


zadzierżgnięcie bliższych stosumików z polsikiemi sfe- 
rami przemysłowemi i gospodanczemi. Weozoraj dnia. 
16 bm. delegacja została przyjęta przez ministra. poze 
mysłu i handu p. Kiedronia. 

ZWROT SZKÓD MATERJALNYCH PRZEZ URZĘ- 
DY. Prezes Rady Ministrów zamządził, aby urzędy 
państwowe, w wypadkach, w których Najwyćsza Izba 
Kontroli Państwa domaga się. powetowania szkód: ma 
terjalinych, wykrytych przy kontroli, a okoliczności 
rzeczowe -nie zwalają mat to, meńdowały o tem Pre- 
koi Rady Ministrów. MZ 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Niedziela popo.: „Betleem poiskie“ ~- wieczorem: 
„Śmierć na Ea 
Poniedziałek: „ na gruszy“. 


Wtorek: „Śmierć na gruszy“, : 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 

Niedziela popot.: „Hrabina Marica“ — wieczorem: „tan 
cerka w masce“; — o godz. 10.30: „Zielony Kakadu". 

Poniedziałek: „Zielony Kakadu“, 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 

Niedziela pop.: „Krowoderskie zuchy” — wieczorem: 
„Jedymaczka króla czekołady*. 

Poniedziałek: „Kobieta bez skazy”. 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Promień: „Wałka światów“, realizacji D. W. Gwiffitha. 

Reduta: Od poniedziałku: „Przy kominku“, 2 serje ra- 
zem w jednym seansie. — „Gdy na kominku wygasł 
žar“, w roli głównej Wiera Chołodnaja. 
Sztuka: „Karawanać, wspaniały dramat przygód w 6 
wielkich aktach. według noweli Emersona ha. 

Uciecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykazań“; 2-ga epo 
ka i ostałma. 

Wanda: „Kobieta i pieniądz, dramat życiowy. 

Warszawa: „Najnowsze przygody Tarzana“, dwie serja 
razem. W głównej roli Elmo Lincoln. 

== LN) 

KOMUNIZM A POLSKA. Dziś, w niedzielę 18 bm. 0 go 
dzinie 6j wieczór w sali Kopemika Uniw. Jag. wygłosi 
staramiem Młodzieży Wszechpolskiej czwarty wykład z 
cyklu: „Komunizm a Polska* pt. „Wolność nasza i wa- 
sua“ — prof. Umiw. Jag. W. Sobieski. — Bilety wstępu 
w cenie 1 zł, akademickie 50 gr. do nabycia przy wej- 
Ściu. 

MUZYKA KOŚCIELNA, Dziś, w niedzielę 18 bm. o go: 
dzinie 12w poł. w kościele 00. Franciszkanów odśpiewa 
zespół uczniów Szkały śpiewu prof. St. Bursy kolendy 
polskie w jego układzie na chór mieszamy. Przy ergamach 
Leszek Bursa. 

KU UCZCZENIU ROCZNICY POWSTANIA STYCZ- 
NIOWEGO odbędzie się 25 bm. staramiem Komitetu oby- 
watelskiego na Zwierzyńcu uroczysty obchód z nabożeń- 
stwam | pochodem na cememtarz przy kościółku św. Salwa 
tora, gdzie spoczywa wielu bohaterów walk o wolność. 
W pochodzie weżmie udział orkiestra wojskowa, delega- 
cje poszczególnych pułków i cechy ze sztandarami. 

SPORZĄDZENIE TABLIC ORJENTACYJNYCH I 
UPORZĄDKOWANIE KSIĄG MELDUNKOWYCH W 
DOMACH. W bieżącym miesiącu na polecenie dyrekcji 
policji i magistratu krakowskiego mają wszyscy właści- 
ciele realmości sporządzić. tablice orjentacyjme z wyraźnie 
wypisanemi nazwiskami lokatorów i umieścić je na wi- 
doczmem miejscu w siemiach domów. Ponadto organa po- 
licyjne przeprowadzą w najbliższym czasie komtrolę ksiąg 
meldunkowych. ` | 

ZNIESIENIE SZPECĄCYCH MIASTO SZYLDÓW I GA 
BILOTEK. Magistrat krakowski w porozumiemiu. z miej- 
ską komisją artystyczną opracowuje projekt. usunięcia 
«wszelkich szyłdów, onaz gabilotek z frontu kamienie ce- 
lem odnowienia fasad i utrzymania ich na poziomie ar- 
tystyczmym. Wszelkie reklamy, oraz nazwy firm zasią- 
pione będą specjalmemi tablicami spisowemi, odpowiada- 
jącemi wymogom estetyki. Po- usumięciu  dotychczaso- 
wych szyldów i gabilotek odsłomią się piękne fasady sta- 
rych budymków Krakowa. i 

"SZKARLATYNA SZERZY SIĘ ZATRWAŻAJĄCO. W 
ostatnim czasie wzmogłv się w naszem mieście zmacznie 
wypadki szkarlatymy, zwłaszcza wrśód młodzieży szkol- 
nej. Z powodu szerzącej się epidemji władze szkolne zam 
kmęły kilka klas szkół średnich i powszechnych na prze- 
ciąg kilkunastu dni. Zamknięte sale szkolme poddano 
grumtowmej dezynfekcji. 
"OCHRONA LOKATORÓW. Wbrew rozsiewamym po- 
głoskom zawiadamia się, że „Zmzeszenie dla ochrony lo- 
katorów na województwo krakowskie. ul. Batorego. 6“, 
nigdy nie zmieniło swego biura i nadal tamże pozostaje 
i stale fumikcjonuje, jak od. początku założenia Zrzesze- 
nia; tak i obecnie. | 

WYNIKI MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI KO- 
LEJOWEJ W KRAKOWIE. Jak puź domosiliśmy od dnia 


Zadaniem konferencji była rewizja przepisów już istnie 
jących komunikaoj bezpośrednich towarowych pomiędzy 
Polską i Czechosłowacją, Polską i Austrją, Polską i Wę- 


„możności istniejących ograniczeń w stosowamiu w całej 
pełni do przewozów towarowych Berneńskiej. komwenoji 


we 


wyraz przedewszystkiem w zmie- 


NIEC KRAKOWSKI" 
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Pred reali. acia projektu linji 


Wczoraj donosiliśmy o poczymieniu starań przez 
wydzał powiatowy w Myślenicach w kierunku zrea- 
lizowania projektu budowy koleji z Krakowa do Za- 
kopanego przez Wieliczkę, Myślenice i Mszanę dolną. 
Jak się dowiadujemy, w sprawie tej' imterwenjowali 
estatn'o u min. kolei sen. Adelman i sen. Średniaw- 
ski, którzy uzyskali przyrzeczenie przychylnego trak- 
towania sprawy przez rząd. | 

Według kosziory:u, przedstawionego przez mimi- 
stra kolei, koszta budowy nowej linji kolejowej do 
Zakopanego wyniosłyby 14 do 16 miljonów złotych. 
Dyrekcja kole! w Krakowie otrzymała z mimisterstwa 
polecenie natychmiastowego zbadania rentowności 
projektowanej linji, Co do funduszów, potrzebnych 
na budowę, to w myśl obowiązującej jeszcze dawnej 


W związku z dokonanemi w ostatnich dniach re- 
wizjami na Kazimierzu za tabryczkami sacharyny po 
lieja wpadła na ślady fałszerzy 10-złotówek. W jednej 
z ubikacji znaleziono bowiem zwój fałszywych 10-zł3- 
towych banknotów na kwotę 8.500 zł. 

Prowadzone śledztwo podobno wyjawiła sensacyj- 
ne szczegóły, które wskazują, że już od szeregu lat 
pewna szajka trudniła się fałszowaniem dolarów, fun- 


Jak już donosiliśmy, w ubiegłym tygodniu dokona- 
no w Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie zuchwa- 
lej kradzieży ma szkodę słuchaczy taj uczeln. Po 
dhuższem śledztwie policja stwierdziła, że kradzieży 
tej dopuścił się niejaki N. Rawicz Zagórski, grasują- 
cy w ostatnch czasach na bruku krakowskim. 

Stwierdzono również, że ów Zagórski wknęcał się 
do emi 


do polskich odbiorców. 

Ostateczmogo postamowienia co ido zniesienia obecme- 
mo przepisu o niedopuszezalności zaliczeń  komferenoja 
na razie rie powzięła, jednakże istnieje nadzieja, że po 
ukończeniu badań, prowadzonych w poszczególnych pań- 
stwiach i to ogramicmemie 'la się wkrótce usunąć, Celem 
opracowania przepisów służbowiych niezbędnych dla wpro 
wiadzemiaą w życie postanowień konferencji ma być zwo- 
jana do Momachjum na dzień 27 bm. komisja urzędni wa. 
WIELKI ZJAZD TOWARZYSTW‘ I BRACTW KUR- 
KOWYCH STRZELECKICH Z CAŁEJ POLSKI W KRA 
KOWIE. W bieżącym roku odbędzie się w miesięwu 
czerwem w Krakowie wielki zjazd towarzystw i bractw 
kamkowych strzeleckich z całej Polski. Nader licznie 7ja- 
dą do Krakowa tomarzystwa kurkowe z Wielkopolski 
w malowniczych barwnych strojach i uzbrojeniu strzele- 
ckiem. Zjazd obradował będzie przez 3 dni nad sprawą 
organizacji bractw kurkowych, przyczem ma strzelnicy 
mojskowej na Woli Justowiskiej odbędzie się komkurz0- 
we strzelanie. W ostatnim dniu zjazdu przez ulice mia- 
sta i stary rymek krakowski przejdzie wspaniały pochód 
umumdurowamnych uczestników zjazdu z imsygmiani 
wśród. dźwięków pobudki myśliwskiej. W pochodzie wy- 
stąpi rówmież in corpore bractwo krakowskie z królem 
kurkowym ma czele w otoczeniu łuczników i trębaczy. 
DWA WŁAMANIA. Nieznani sprasecy rozbili gabilotkę 
w zakładzie kuśmierskim J. Munda przy ul. Grodzkiej 59 
i skradli z niej żakiet damski selskinowy, wartości 60 
dolarów. 
Wczorajszej nocy wybili złodzieje dziurę w piwnicy 
pod sklepem żelaznym Ant, Jordana przy ul. Zwierzynie- 
cikiej 5, chege się dostać do clklepu. Złodzieje. widocznie 
zostali spłoszemi, gdyż wiaściciel przyszedłszy wczoraj 


-ramo do sklepu, nie zauważył żadnej szkody. 


oki 
KRONIKA KARNAWAŁOWA. 


ZABAWA KARNAWAŁOWĄ NIŻSZYCH FUNKCJO- 
NARJUSZY MIEJSKICH. Dnia 31 bm. o godz. 9 wne- 
czorem urządza w wielkiej sali Sokoła przy ul. Wolskiej 
Komitet- Tow. Wzaj. pomocy niższych funikejonarjuszów 
miejskich wielką zabawę karmmawałową z różmemi niespo- 
dgiankami. Protektorat nad tą zabawą, która od Bzeregu 
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Bank na 
bez potrącenia podatku rentowego. — 
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= OSZCZĘDZAJCIE! 


BANK DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W WARSZAWIE 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI B. 


PRZYJMUJE LOKATY KAPITAŁÓW NA KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 


sz przyjmuje najdrobniejsze nawet wkłady poczynając od Zł. 5:— ipłacąc 120/, w stosunku rocznym 

ni W celu udogodnienia w załatwieniu formalności są nasze biura poza 
zwykłemi godzinami kasowemi od. 9-tej do ciej po południu, otwarte dla wkładców także od godziny 6-tej 
do godziny 8-mej wieczorem j s 


| sulkces — wieczorem wesoła 


Nr. 16. 


ol. Kraków: Nyóenice- Zakopane 


ustawy austrjackiej koszta budowy mają ponosić: w: 
jednej trzeciej samorządy powiatowe, miejskie oraz: 
przedsiębiorstwa przemysłowe, leżące ma danym szla- 
ku kolejowym, w jednej trzeciej wydział samorząda- 
wy krajowy oraz w jednej trzeciej części rząd. 

Zazmaczyć należy, że rychłe rozpoczęcie budowy: 
tej linji ne natrafi na trudności, gdyż studja mad tą 
linją zostały jeszcze przed wojną przerrowadzome, a. 
nawet w niektórych miejscach wytyczono już trasę. 
Odnośny projekt przewiduje również połączenie War- 
Szawy z Krakowem skróconą tinją przez Kielce i Mie 
chów tak, że droga z Warszawy do Zakopanego, któ- 
ra dotąd wwa 13. pół godzin, skróciłaby się do 8-miu. 
godzin. | 


Na tropie fałszerzy 10-złotówek. 


Znaleziono 10-złotówek za 8500 zł. — Szereg aresztowań. 


tów szterlingów oraz marek polskich, a ostatnio wzię: 
ła się do fabrykacji fałszywych banknotów 10-złoto-- 
wych. | | 

Łącznie z tą sprawą aresztowano kiiku osabn.ków,. 
a Sledztmo sięga obecnie także na prowincję, 18 
również były gniamda fałszerzy bankontów. Na razie: 
wyniki śledztwa trzyma policja w tajemn'cy. 


W pościgu za arystokratycznym złodziejem 


Okradał on szkoły krakowskie. 


szłacheckiemi nazwiskami. i wtrącając W rommorwie 
wyrazy framcuskie. Jak śledztwo wykazało, złodzie- 
jaszek ten okradł również Szereg innych zakładów 
szkolnych w Krakowie, a po ostatniej kradzieży w 
Akademji Sztuk Piękmych zbegł z naszego miasta. 
Za sprytnym złodziejem rozesłała policja listy goń- 
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lat cieszy się dużem powodzeniem w szerokich kołach: 
obywatelstwa krakowskiego, przyjęli komisarz mądu m. 
Krakowa dr Wawrausch oraz wiceprezydenci. Zaprosze- 
mia wydaje od 20 bm. w prezydjum magistratu p. Wo- 
miak od godz. 8 do 2 popoł ú od 4 do 7 wieczorem. Czy- 
sty dochód przezmaczony ma budowę  własmego domu. 
"Tomarzystiwa. 
———)D———— 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
oł, A-B 39). Poniedziałek 19 bm. prof. dr Józef Rejssc. 
Giacomo Puecimi i jego twórczość — arje z oper odśpie- 
miują pp. Ludw. Jaworzyńska i Wład. Pawłowski — 
ukompamiament prof. St. Lipski: piątek 23 bm. red. St.. 
Magenheim: Z dziejów polskiej myśli polityczmej na emi- 
gracji w Rosji; sobota 24 bm. dr Ad. Kięsk: Zmiamy cha- 
rakteru pod wpływem zboczeń cielesnych. — 
o godz. 4 wiecz. 

Z TOWARZYSTWA HYGJENICZNEGO, W poniedzia- 
łek dnia 19 bm. o godz. 7 wieczór odbędzie się 'wylkład: 
doc. dra Bujaka — „Jak chromić dzieci przed chorobą", 
w sali Museum Przemysłowego, Smoleńsk 9. 

Z KLUBU PRAWNIKÓW I KOŁA ARTYSTYCZNO- 
LITERACKIEGO. Walme Zgromadzenie. członików klubu 
wdbęlzie się w czwartek dnia 29 bm. z następującym po- 
rząrikiem dziermym: 1) Zagajenie prezesa; 2) Bprawozda- 
mie skarbnika; 3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej; 1) 
Wybór prezesa, wiceprezesów, wydziału i komis} rew- 
zyjmej; 5) Wnioski. członków. 

-—-— AMI- - 

Z OPERETKI „NOWOŚCI“. Dziś, w niedzielę popoł. 
poraz 37 „Hrabina: Marica“, któna . osiągemęła niebywały 
operetka Kolla „Tamcerka: 
w mase“. — Od poniedziałku występy „Ziełonego Ka. 
du“ o godz. 8 wieczór. 


Początek 


—00—— 
PODZIĘKOWANIE, 

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę uko- 
chanej naszej" córce, względnie siostrze i siostrzenicy śp.. 
Zoiji Dorawskiej, przedewszystkiem zaś Przewielabnemu 
Duchowieństwu, a zwłaszcza ks. kan. dz Kulinowakiemu 
i ks. przeorowi Walczakowi oraz tym, którzy nieśli nam 
słowa współczucia i pociechy w naszej cięńkiej holeści.. 
składamy jak najserdeczmiejsze podziękowanie. 

Rodziny Dorawskich i Korośewiczów. 


NIEC AKADEMICKI 


TYGODNIOWY I DODATEK „GOŃCA KRAKOWSKIEGO". 


© dyscyplinę społeczną. 


Kraków, 19 stycznia. 

Młodzież akademicka, jako czastka narodu, ma 
2 nim wspóine cele. Młodzież nie może wychowy- 
wać się w osobnych, specjalnie dla niej, przez nią 
lub przez innych, wytworzonych „ideałach. Właś- 
nie ta główiie teraz zachodzi różnica pomiędzy 
im'odzieżą z czasów niewoli a młodzieżą dzisiejszą, 
Że tamta niejednokrotnie musiała się przeciwsta- 
wiać społeczeństwu, aby zachować nieskażonego 
ducha narodu, dziś zaś ten obowiązek z niej już 
spadł. Młodzież ma wychowywać się na tradyc 
przekazywanej jej pracą pokoleń dojrzałych, 

Pozatem jednak ma ona swoje życie, wewnetrz 
ne. swój typ życia. czego się zaprzeczyć nieda. 
Trzeba tylko prąd tego życia skierować w odpo- 
wiednie łożysko, aly się nie wypaczało, aby z je- 


dnej strony zachowało swoje dobre właściwościga 


z drugiej zaś, aby nie traciło nigdy kontaktu z 
całością życia narodowego. 

Olbrzymią część życia m!odzieży. poza nauką. 
pochłaniają zagadnienia polityczno-społeczne. Ma 
to swój wyraz w organizacjach ideowo-politycz 
nych, które są wiaściwemi kterowniczkami życia 
akademiekiego. Cokolwiek się bowiem mówi o po- 


mniejszeniu się wpływu tvch organizacyj na ży-, 
cie młodzieży, to jedno jest pewne, że w każdym: 
cbjawie tego życia dzieli się młodzież nie według 


innych wartości, jak tylko na obozy ideowe. Ma 
to znaczenie ściśle teoretvezne. Bo ani zwycięstwo 
obozu narodowego. ani sukces soejalistyvczny nie 
zmienia treści życia i jest tvlko zewnętrznym obja 
wem przewagi danych grup. 

Ale właśnie ten objaw jest bardzo zdrowy. Ma 
on olbrzymie znaczenie wychowawcze. Uczy m'o- 
dzież grupować się pod pewnemi hasłami. A że 


-przy tem wszystkiem; poza okresem bezpośrednio: 


powojennym, wszelki wplyw straciły dziś grupy 
drobne, mezdecyvdowane, środkowe. a zyskały na 
sile prądy jedynie zdrowe, skrajne, przejrzyste — 
jest to dowodem, że młodzieży naszej nie trawi 
żadna choroba bezkrwistości ideowej. Dobry to 
prognostyk dla przyszłej Potski!. 

Z drugiej jednak strony brak jest naszej mło- 
dzieży wyrobienia organizaeyjnego, brak dyscy- 
pliny społecznej. Można bowiem walczyć zaciekle. 
jak przystało na m.edzież, o zwycięstwo swoich 
klei, ale równocześnie należy szanować jdeę — 
przeciwnika. CO więcej, w razie jej zwycięstwa — 
podporządkować się jej lojalnie. Tego u nas je 
szcze niema. 

Prawda, że życie mlodzieży, po 00 każdy 


- Kraków, 19 styc stycznia 1925. 


objaw życia społecznego, nie jest oparte na ża- 
dnym przymusie, prócz moralnego. Jego siła za- 
leżna jest od moralnej wartości społeczdństwa. 
Smutno powiedzieć, ale moralność społeczna mło- 
dzieży nie jest widocznie wysoka, skoro niema 
wśród niej dyscypliny społecznej. Ta zaś jest ko- 
niecznością, jeżeli życie ma nietylko wychowy- 


: Rok 1. 


wać, ale i przynosić pewne doraźne korzyści. 
Właśnie ta ujemna cecha naszego życia aka- 

demiekiego jest główną jego wadą. Zwalczać ją 

na każdym kroku, a wyrabiać poczucie dyscypłi- 


ny spolecznej — powinno być jednem z najważ- 
niejszych zadań życia organizacyjnego młodzieży. 
KI. Hrabyk. 
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Odezwa Naczelneśo Komitetu Akademickiego. 


KOLEŻANKI I KOLEDZY! 
Pókora roku mija od chwili II-gy Ogólnego Zjazdu 
volskiej Młdozieży Akademickiej, odbytego we Lwowie, 
Zjazdu, który dał ostateczne podstawy. "Związkowi Naro- 


dowemu Polskiej Młodzieży Akademickiej, uchwalając 
statut Związku i dając prawowite władze, mianowicie 
Naczelny Komitet Akademicki i Miejscowe Komitety 


Akademickie. 

Przez te półtora roku Związek Narodowy zorgamizo- 
wal się wewnętazne, praaując w ścisłem por ozumieniu i 
organizacyjnej łączności z najpoważniejszemi instytucja- 
mi akademickiemi, jak Ogólno-Polski Związek Bratnich 
Pomocy Młodzieży Akademickiej, Związek Polskich Kor- 
peracyj Akademickich, Centrala Akademickich Związków 
Sportowych, których preżesj należą do Naczelnego Ko- 
mitetu Akademickiego. Podczas tego okresu Związek Na 
rodowy zorganizował ll Kongres Międzynarodowej Kon- 
federacji Studentów w Połsce i zdobył jedno z pierw- 
szych miejsc dla polskiej młodzieży na akademickim ie- 
reme międzynarodow ym. 

Prawomocmych wyborów na Zjazd III ogólny nie uzna- 


„ły grupy Ro Ria i lewicowe, powołując bezprawnie 


w początku 1924 roku t. zw. „Rady Akademickie“ i ich 
centralny organ t. zw. „Cnetralny Komitet Akademicki", 
które OPRÓCZ. wnoszenia woziźwięku, nie zaznaczyły swe- 
vo Isinienta żadna konkretną pracą. Mimo to Naczelny 
Komitet Akademicki dążył do likwidacji sporu i od wio- 
sny 1924 roku odbywały się rokowania między organiza- 
cjami ideoweini i doprowadziły do współpracy w czasie 
IL Kongresu C. I. E. dwóch grup (Org. Młodzieży Narp- 
dowej i Polska Akademicka Młodzież Ludowa). Od ak 
dziernika, rokowania toczyły się dalej, przybrawszy 1 
stępnie formę rokowań między. delegatami Nzala 
Konnitetu Akademickiego a t. zw. „Centralneg go Komi- 
tetu Akademickiego". 

Naczelny Komitet Akademicki dobrowólnie zapriopoa- 
nował szereg zmian statutu Związku, w szczególności or- 
dymacj wyborczej, chcąc doprowadzić do zgody. Jednak 
delegaci C. K. A. domagali się dopuszczenia żydów do 
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Związku Narodowego, grożąc w przeciwnym razie inter- 
wencją na terenie międzynarodowym. 

Tego żądania Naczelny Komitet Akademicki nie speł- 
nił i nie spełni A na tym jedynie punkcie rozbiły się ro- 
kowania. 

Obecnie przeto, pragnąc wyzyskać wszelkie możliwo- 
sci doprowadzenia do zgody, Naczelny Komitet Akade. 
micki rozpisał z dniem 31 grudnia 1924-r. wybory na 
Zjazd Ogólny Polskiej Młodzieży Akademickiej, na pod- 
stawie ordynacji pięcioprzymiotnikowej (system d'Hon- 
dta z prawem blokowania list). 

Udział w wyborach ma prawo wziąć każdy Student, 
obywatel Państwa Polskiego, z wyjątkiem osób wyzna- 
nia mojżeszowego i bezwyznaniowych, którzy porzucii 
wyznanie moajżeszowe. 

W ten sposób całej Polskiej Młodzieży dama jest moż- 
MOŚĆ wypowiedzemia się przez wybory w najistotniejszej ` 
sprawie, sprawie prawa przynależności de iZwiązku Na- 
rodowego. 

Koleżanki i Koledzy! 

Dość było słów, rokowań i straty czasu na spory, dość 
gróźb sprawadzenia interwencji międzynarodowej dla de- 
cydowania o wewnętrznych Sprawach polskich. Dziś w 
Wasze ręce, w ręce wyborców oddajemy arbitraż. Wy, 
wybierając delegatów na Zjazd Ogólny, zdecydujecie sa- 
mi, czy stanowisko konieczności obrony nanodawej, zaj- 
mowane przez Naczelny Komitet Akademicki, było slu- 
szne, czy też nie. Wy zlikwidujecie ostatecznie spory na 
terenie akademickim. Pamiętajcie, iż udział w wybarach 
jest dowodem wyrohienia obywatelskiego. Niech głos 
ogółu Polskiej Młodzieży decyduje, gdzie jest. dobra na- 
rodowe, miech utrwali praworządność i jedność na tere- 
nie akademickim. 


NACZELNY KOMITET AKADEMICKI: 
W. Jaxa-Bąkowski, J. Baliński-Jundziłł, Wł. Lewando- 
wicz, St. Kaczorowski, J. Rabski, W. Chwalewik, J. B. 
Danielewicz, S. Grodzki, S. Łazarowicz, K. Rochowicz. 
Warszawa w styczniu 1904. 


=" 


0 wspólny front. 


Na podstawie Dekretu, wydanego przez Naczelny 
Komitet Akademicki do ogółu młodzieży akademic- 
kiej w najbliższych tygodniach odbędą się wybory 
delegatów na IV ogólno-akademicki zjazd we Wilnie. 
Chwila dia. ogółu młodzieży akademickiej jest bar- 
dzo ważne. Będziemy mieli zadanie wybrania delega- 
tów, którzy współlmie z delegatami z innych Śnodo- 
wisk akademickich zadecydują o dalszym kierunku 


życia młodzieży. Pamięcamy dobrze ostatnie wybory 
na zjazd lwowski, pamiętamy również wichrzycielsiką 
robote lewicy akademickiej, która tym razem nie co- 
ta się przez dysknedytowamiem najwyższej władzy 
polskiej młodzieży, „Naczelnego Komitetu Akademi- 
ckiego* w oczach zagranicznej młodzieży akademi- 
ckiej. Wiemy dobrze, dokąd ta robota może nas za- 
prowadzić: do obniżenia powagi całej polskiej mto- 


Z TEKI WSZECHPOLSKIEJ. 

-_ Przewodnia idea. 

Przerzucająje kanty historji i Ślerdłząje czynniki, ol- 
grywająjce przeważającą nalę w jej k-ztaltowaniu się. 
dęstrzegam y z Miiwością, że obok wszelkiego rodzaju 
przemian w życiu Sy olet znem i ustrnojach państwo- 
wych, różnegc rozmieszczenia siły I zdolności zdobyw 
czę) m'edzy poszczególne państwa czy narady, obok 
rezultatu wysiłków genjurizni ludzkiego we wszycukich 
dziedzinach — bolaj czy mie TER zemie poważną 
roe przyznać należy przewodniej idei życia ducho- 
wego spoteczesuw. I w każdym okresie historji zmaj- 
dzi “my taką przewodnią ideę, damemu okresowi wha- 
ściwą. i jemu królmjącą: 

(Weźmy pod uwagę wieki średnie. , Niepodziełną 
pr ZEW ASĘ ma idea prawa. boskiego. Walze akie poczy- 
nąpia cyw iiizac yjjnie mają w niej swe Źródło. Rzym, 

lący ni :ejalko naturalną -nep ezenitacją prawa bos- 
k:eso, w imię idei tegoż bierze na siebie łagodzenia 
sporów między włarleami, bromi słabych przed silny 
mi, w imię tdei prawa. bożego łączy narody, prowa- 
dząc je pol mury Jerozolimy. 

Czasy Odnorlzenia par- excelence cechuje idea pań- 
stwa. I nie w inńym celm rozwija się w kolebce je- 
SZEZE będący przemysł, mie w mnym eelu, monarsze 
dwory usńlniie popierają czyto sztukę, czy: namkę, czy 
literaturę, nie w innym cem rectyjpoawane prawo rzym- 
skie zmosi zobowiązamia i pnzywiie je feodialne, jak | 
tyiko ku mwizmołżeniu świetgości i potęgi państw: $ 


Idea państwowa jest więc tutaj źródłem postępu cy- 
walsziwji. Kierty jednak to żródło zwolna zmienia swój 
cha uukier i w I8-tym wieku staje się raczej czymni- 
kiem ujaszmiającym inicjatywę cywilizacyjną spoke- 
czeńnsiiw, kiedy ideę państwa zastępuje doktryma mo- 
neursizego absolutyzmu, — powstaje idea. nowa, -boga- 
to twórcza — idea praw człowieka. Narody pod prze- 
wo. iem tej idei rozpoczymają wañke o wolmość myśli, 
równość przed prawem, zmianę usrtoju panstwowe- 
co w koniku liberamym. Lecz wkrótce po swem 
zwywczęaywie idea. liberalna. spotyka się z reakcją idei 
sogjarietycznej. Na wiek 19-ty przypada okres zwy- 
ce kiej watki liberalizmu z absolntyzmem morar- 
szym i jedifocześnie walki przeciwko liberalizmowi so 
cjatratycznemnu, który z końcem 19-go stulecia podpo- 
rząłcować wituje w życiu społecznem zasadę wolno- 
ści zakadzie równości. W tym czasie socjalizm zapad- 
la najgorętsze umysły, budzi w społeczeństwie TA 
naść, počiągga młodzież, szukająjcą najezezyitniejsz ych 
ideałów, jest siłą o wielkim rozpędzie — i dlatego 
mdłobywa coraz wtękiize usęęjpztiwa ze strony liberali- 
amu. Alle z czasem, kiedy socjalistyczne stronnictwa 
dochodzą do udziału w rządach państw europejskich 
i ostęgają pawne konkretne rezultaty swych wysił- 
ków w dziedlzimie ustawodawstwa, idea. socjałlisitycz- 
"pna, apania w istocie na filozofji materjalizmu i egoi- 
zmu kliasowiepo, triaci wszelki porot idealiat yezny. 


Dziś, talk Liberalizm, jak i socjafiimm jest tylko me- 


tódą walki i to przeważnie walki nie w otwartem po- 
; WU, o znesżtą zupełnie poziome interesy, pewnej war- 


wolniej, duchowego życia 


stwy społecznej. Jeżeli zaś gdiziie (Rosja) dzięki wyjątłt 
kowe sprzyjającym okoliczmościom, zdobył pełną wia 
dzę, to m. wiadząa nieznanym w dziejach dotąd de- 
spotyzmem budzi odrazę w pana) cywiłizowanej budiz- 
kości. 

Idee liberatną i socjalistyczną należy uważać dziś 
za przeżytek. 

Wiek 20-ty to okres idei narodowej. 

Ona. jest teraz źródkem wszelkiej twórczości i ener- 
eją z.łodbyw'ezą. Musimy dokładhie zdać sobie z tego 
sprawe, że nie dzięki przypańikowym okolicznościom 
farzyści we Wiiorszecih ojirąę Ai od władzy mazońsko- 
secjaliskyczme wpływy. nie przypadkiem ostatnie wy- 
Yeh w Amgiljji przyniosły d uzobocącą, klęskę OIBOZO- 

. lewieojwemim. I nie przypadkiem też się dzi 'ejje, że 
r każdym głębszym zatamgu narodowej opimji w 
Polsce z Żydowocjaliekami, obóz narodowy we wha- 
sie sily wierzy i na nich polega, pizeciwnicy zaś 
nozpłoczymiają waike wolanitem o policję, aresztowanie 
faszystów itd. 

Młodzież, zgrapiawana koto sziandarm idei narodo- 
waj, dobrze rozumie, że na tym sztandarze wypisane 
są nie hasła oderwane odl alkitmain yich potrzeb spote- 
czeńsiuwa, nie doktryny mniejszej lub wiekszej war- 
tości teometycznej. Na sztandarze naszym widnieje 
projzram wietkiej Polski-w ducha idei narodowej, prze 
współazesnej Polski. Z 
tym programem sramiemy przez Narodem bez waha- 
nia, bo siłą naszą jest potęga idei nanodowej. 

| M—K, 
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dzieży, a przez udział w wyborach żydów-studentów 


do zażydzemią polskiego jeszcze. życia społecznego 
młodzieży. Sęk F - 
Mimo jednak tych niebezpieczeństw N. K. A. eheqce 


załagodzić spory i różnice, idąc najdalej na rękę le- 


wiey, rozpisał nowe wybory, na- podstawie 5-prnzymiio- 
tnikowego głosomwamia z udziałem wszystkich studen- 


tów-Połaków, naturalnie z wykluczeniem żydów. Z pro . 


stąjpieniem N. K. A. solidaryzajemy się; jest to o- 
statmi kmolk ustępstwa, uczyniony” przez N. K. A. a- 
żeby wkońcu stwiorzyć jedną reprezemtamcję . akade- 
miclką. Czekają nas wybory — przez wybór kamdy- 


Lewica akademicka a wyhory na 


Kraków, 19 stycznia. 
(s) Wiadomość o rozpisaniu wyborów przez Nacz. Kom. 


| „GONIEC KRAKOWSKI“. 


datów zadcikumeniujemy jeszęwe raz, że uniwersyte- 
ty nasze są polskie, narodowe, że nie pozwolimy o- 
debrać im tego charaktem, mimo zakulisowej poli- 
tyki lewicy — że młoczież nanodowa stale czuwa i 


, bosić umię swych interesów! Stworzmy silny, jedno- 


lity front narodówy, nie dopuśćmy do rozprószenia 


naszych głosów, pekażmy, że taksamo, jak umieli- 
śmy wyciągać ręce do zgody, celem stwerzenia. je- 
tnej reprezentacji: i ustąpić — tak teraz rzuconą nam 
rękawicę podejmiemy i zwyciężymy. Ma 
J. Łobodycz. 


zjazd wileński 


staną wytężone wszystkie siły i wpływy żydowskie w or- 
ganizacjach, zarówno centrowych, jak tembardziej lewi- 


Akad, na zjazd wileński na najbardziej demokratycznych ;, cewych, aby je odwieść od udziału w wyborach. 


podstawach, jakich lewica Żądała, wuwołała wśród niej 
olbrzymią konsternację. Ugrupowania t. zw. środkowe, a 
w szęzególności młódzież ludowa przyćhyła się do udzia- 
łu w wyborach. Wśród cółonków P. M. L. przeważa ogól- 
nie zdanie, że organizacja nie może iść w dalszym ciągu 
na pasku komunistycznego „Życia* i stale stawać w 
chrohie młodzieży żydowskiej. To słuszne stanowisko po 
dzielają także i sympatycy P. M. L., których dotycheza- 
saweg taktyka tej: organizacji zbyt razita. 

Spodziewać się nałeży. że P. M. L. potrafi nakłonić 
także i drobną grupkę młodzieży O. M. N., wśród której 
jednak mają silne wpływy socjaliści, występujący pod 
różnemi firmami. Jedną z nich jest konspiracyjne P. O. 
W. Niemmiej jednak liczyć się trzeba ze wspólnem dzia- 
łamiem O. M. N. i P. M. IL. W ten sposób zostanie od- 
osobmione tylko „Życie“, w którem komuniści I żydzi 
mają hezwzględny wpływ. | 

Niezależyie od tego w wszystkich środowiskach krok 
N. K. A. został przyjęty przez ogół młodzieży polskiej 
z wielkiem uznaniem i zapałem. - 

Dodać trzeba, że przewódcy młodzieży żydowskiej, bez 
względu na ich różnice ideowe, odbywają obecnie szereg 
' poufnych konferencji, na których są omawiame sprawy 
akcji przeciw wyborom na zjazd wileński, Podobno: zo- 
NET" "NN. GM | TTK" "NE "— — 


| nie staną tym razem w obronie interesów młodzieży 


W uwiązku z tem wśród młodzieży polskiej panuje 
ogólne przekonanie, że organizacje polskiej młodzieży 
Ży- 
dewskiej. Najbliższe dni wyiiśmią niewątpliwie sytnację 
ma. terenie wszystkich średowisk akaalemiekich. 


KALENDARZ WYBORCZY NA IV ZJAZD AKADEM. 
Okres od 31 ub. m. — 27 bm, 

51. 12. 24 r. Rozpisanie wyborów. 

1. 1. 25 f, Termim ogłoszenia przez N. K. A. ilości 
niiarlatów przypadających na okręgi oraz: termin miano- 
wamia Głównej Komisji Wyborczej i (kręgowych Komi 
svj Wyborczych. i 

22. 1. Termin zgłcszenia list ókręgow. do O. K. W. 

23. 1. Termin zgłoszenia list okręgowych przez O. K. 


W. z podaniem numerów list oraz termin przez N. K. A. 


Obwodowych Komisyj Wyborczych. 

24. 1. Termin zgłoszenia do Ô. K. W. protestów prze- 
ciw listom okręgowym. | 

25. 1. Termin wydania decyzji przez O. K. W. w spra- 
wie protestów przeciw tistom wyborczym. br 

27. 1. Termin odwołania się od decyzji O. K. W. w spra 
wie protestów przeciw listom do Głównej Komisji Wy- 
borczej. 
Ea... | MU Fweo"riygg 


| O słuszną obrone praw akademickich 


(Magisterjaty i dokłoraty prawnicze). 


=" las 46 Kraków, 19 stycznia. 

Dostosowanie wyższego szkolnictwa: do. właściwych po 
trzeb, „państwowych dało Polsce w 1920 mowa ordymae ję 
o stitdjach prawnych na umiwersytetach państwowych. 
Owjymacja ta przewiduje 14-letni kurs prawa, z egzamina- 
mi z końcem kadego maku. Ukończenie stauljum plaje 
absolwentom dyplom i tytul magistra praw. Mimo dość 
niefortuamych przepisów ondymieji, zwłaszcza w pmzepisy 
wamiu przedmiotów obowiązkowych na. porzezególme la- 
ta, okazała się ona reformą na czasie i na jej postawie 
uzyskało dyplom na Uniwersytecie Jagiellońskim w 1924 
roku przeszło 40 magistrów. Ntamowisko tyeh magistrów 
do poszezególmych zawodów prawniczych -dotveliczas je- 
dnak nie zostaito określone, zwłaszeza u nas w Małopol- 
sce. Sprawa zatem domaga się szybkiego ustawowego 
załatw iemia. í "1 

Natomiast żywo zainteresowaoł młodzież prawniczą 
rozporządzenie M. W. R.i 0O. P. z 24 grudnia ub. r. w 
przedmiocie uzyskania stopnia doktora 
wydziałach państw. szkół akad, a więć t na. wydziale 
prawniczym. Dałecy jesteśmy od przypisywania złej woli, 
jak to często bywa, gdy mowa o naszych rozporządze- 
niach, Rozporządzenie to jednak w tstocie rzeczy jest 
bardzo krzywdzącem ekonomicznie słabszych studentów. 
Przewiduje omo; że od chwili uzyskania dyplomu magi- 
stra aż do doktoryzacji, tj. przedstawienia. pracy doktor- 
skiej, musi upłynąć przynajmniej 2 lata; przepis to nie- 


Z tysodnia 


(r) „Żyeie” rowrzuciło w uniwersytetach, między imrymi 
także w Krakowie, ulotki „prostujące*, że nie jest omn 
organizacją komumistyczną, ale socjalistyczną. Nie wcho 
deac w dość zawiłe dla ogółu różnice pomiędzy komuni- 
zmem a socjalizmem, stwierdzamy, że „Życie* jest orga- 
nizacją, na terenie której działają komuniści w wydatay 
sposób. Demaskowamie „Życia”, jako organizacji komu- 
nistycznej jest koniecznością takżę i dlatego, że P. P. S., 
pod 'którego ochronę „Życie* się udaje, nie uważa za 


na. wszystkieh 


„Rehabilitacja“ komunistów 


szczęśliwy, bo zmuszający do pozostawania w mieście 
umiwersyteckiem, choćby dla kontaktu 2 profesorem, 
tyeh, którzy pracę doktórską napisali w ciągu: cztero!et- 
nich studiów. A może chodzi tu tvlko o wiek doktora? 
Taka interpretacja jest również możliwa. 

A dalej wymaganie od kandydata na doktora 100 egz. 


dzukcwanej pracy doktorskiej każe wam się domyślać © 


nieznajomości u najwyżsżej wiadzy szkolnej waminków, 
w jakich żyje dzisiejsza młodzież uniwersytecka. Godzi- 
my się w tem. że tyb doktore praw przysługiwać. wi- 


rier tylko nielieznym: jednosvkom. kióre pracą, naukową 


dadzą dowody o zdolności do samodzieluego rozwiązy- 
wania zagiulnień nankorvvch. Ale z tą chwilą, gdv akt 
doktcryzacji będzie przywilejem jednostek ekoncimicznie 
silniejszych, młodzież akademicka, podobnie jak w Spra- 
wie opłat akademickich musi zająć silne i zdecydowane 
stanowisko. Nie chodzi o zbytnią ilość doktorów, ale v 
to, aby każdy uzdolniony magister po spełnieniu przewi- 
dziańych warunków mógł nim zostać. Jak się dowiadu- 
jemy, młodzież prawnicza naszego Uniwersytetu, zgrupo- 
wana w Tow. Bibljoteki Słuchaczów Prawa U. J. rozpo- 
cząć ma akcję szeroką w kierunku nowelizacji Rozpowzą- 
dzenia M. W. R. i O. P. Może i inne wydziały, których 
to rozporząclzemie dotyczy, zabiorą głos a`wtedy postula- 
ty mbodtzieży akademiakiej nie radykalne, ale słuszne w 
późniejszych rozporządzenia Będą należycie brane pod 
tw:agę. | | | Awest. 


stosowne wypowiedzieć się w tej sprawie, pomimo istnie- 
jących np. w Krakowie faktów, że „Życie“ akad. utrzy- 
muje kontakt z komunistami warszawskimi, niedawao9 
aresztewanymi. Ulotki rozrzucane wśród młodzieży 
Świadczą 0 mskienf tchórzostwie „ideowych wyznawców 
Borte m-Trockiego, którzy nie mają odwagi przyznać 
się do swych ideowych poglądów. Kwakifikuje to najle- 
piej wartość moralną akcji komunistycznej wśród mło- 
dzieży. 


MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA. | ć 


PREZYDJUM MŁODZ. WSZECHP. U J. M. KS. RE- 
KTORA U. J. J. M. ks. Rektor Zimmermann przyjął 
onegdaj płezydjaum Młode. Wszęchp., które przedstaswło: 
mu pracę bieżącą i najbliższe zamierzenia Związku. 


POSIEDZENIE ZARZĄDU odbvło się 15 bm. Ustalono 
program pracy na najbliższy okres czasu. M. m. Sucze- 
gółowo omawiana była sprawa wyborów do M. K. A, 
w związku z zem wybrano delegację dla rokowań 7% in- 
nemi grupami młodzieży.  — 

ZEBRANIE MĘŻÓW ZAUFANIA Młodz. Wszechp. 94- 
było się 15 lin. Zebranie poświęone było referatowi kol. 
Bieleckiego o bieżącej pracy Związku i licznym ważnym. 
sprawom organizacyjnym, m. in. prasie akademickiej. 


CZYTELNIA MŁODZ. WSZECHP. otwartą została: w. 
lokalu. Związku przy ul. Kopemika 8, 1 p. Czytelnia *obfi-. 
cie jest zaopatrzona we wszystkie dziermiki polskie i 
ważmiejsze zagruniczke. pisma rłodzieży, perjodyczne :1 
dzieła z zakresu ideologji wszechpołskiej. W najbliższych 
dniach urządzoną kędzie przy Czytelni herbaciarnia. Czy: 
telnia otwarta codziemmie ol 5 do 8 godz. wiecz. Korzv- 
stać z mej mogą ozłonkowie.i sympatycy Młodz, Wszech 
połskiej. . Mig w PORZ 


SEKCJE MŁODZ. WSZECHP. W bieżącym tygodniu. 


rowpoczmą swe prace sekcje: waamińsko-mazurska, żydo- 
anaweza i literatury politycznej, W szczególności sekcja 
wiatnińsko-mazurska przygotuje podstawę do akcji, 
uświadamiającej społeczeństwo o losie i potrzebach na- 
szych rodaków poza zachodniemi gramicami Reecz ypo- 
spolite j. ; 

ZEBRANIE MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ z refe- 
ratem p. posła prof. Konopczyńskiego, poświęconym in- 
tenpretacji 5-go ustępu ideologji wszechpolskiej, odbędzie 
się w sobąte, dn. 24 bm. o goda. 7.45 w sali 40 Coll. 
Novi. Referat jest z rządu piątym z cyklu: Interpretacja 
ideologji wszechpolskiej. , 

KOMUNIZM A POLSKA. Staraniem Młodz. Wszechn. 
wygłosi dziś w niedzielę dn. 18 bm. o godz. 6-8] wiecz. 


w gali Kopernika U. J. prof. W. Sobieski wykład, p. !. 


+» . - RE t 
Wolność nasza I wasza” z eyklu „Komunizm n Polske“, 


SFRAWY OGÓLNO-AKADEMICKIE. aa | 
KOMISJA WYBORCZA W KRAKOWIE. Dnia 16 bm, 


1 ` 


odbyłe się zebranie komisji wyborczej środowiska. kra- 


kowskiego, Komisja się ukonstytuowała i rozpoczęłą dn. 
17 bm. swoje urzędowanie. Nacz. Komitet Akai, mia- 


nował członkami komisjł wyborczej w Krakowie kole. 


"7 wiecz. w sali Se 


Nr. (3. ` 


gów: Wyderkę, Błeszyńskiega, Kieł L aczkow- 
skiego, Mikulską, Sopiokiege i Słodka. * > = , 
o (m) WYBÓR Y DO N. K. A. (Naczelńy Komitet Aka- 
demicki) zostały rezpisane na dzień 1 lutego, Termin 
składania. list upływa z dniem 22 bm. | 

O ZNIŻENIE OPŁAT AKADEMICKICH. We środę dn. 
14 bm. odbyło. siè w Umiwetsytecie posiedzenie Komitecu 
Wykonawczego. w. spiawie : zńiżenia opłat akademickich, 
Ria. którem prezes kol. Kotyza przedstawił wynik dotych- 
czasowej działalmości. Z dwóch memorjałów, złożonych 
w sekretarjacie U. J., pierwszy, dotyczący zwolnień od 
opłat nie został wzięty pod uwagę, wskutek nadejścia z 
z Ministerstwa W. R. i O. P. wyjaśnienia, że rozporzą- 
dzenie tegoż ministerstwa, odnoszące się do ulg w szko- 
łach, nie dotyczyło zwolnień. Na skiutek dru jego me- 
mor jału, który traktował o odroczeniach od opłat, Senat 
akademicki dozwolił na udzielanie jeszcze do końca sty- 
czmia indywidualnych odroczeń, przyczem w wypadkach 
wątpliwych będzie zasięgana opinja Bratniej Pomocy. Na 
skutek starań Komitetu będą udzielane członkom Braz- 
nich Pomocy pożyczki na spłatę drugiej maty, spłacalne 
w ðc miesięcznych ratach. Komitet postanowił zwo- 
łać w środę dn. 21 hm. konfermecję infiormacyvjmą Kół 
iteowowychowawezych Centrali Bratmich Pomocy i 
Związku Kół Naukowych oraz ogłosić w sprawach z dzia 
talnością Komitetu związanych dyżuwy w środ (21 bm) 
i piątek (28 bm.) o godz. 3. — Sekretarz: W.: Klimecki.. 
Prezes: A. Kotyza. $ 

(wk) JAK SIĘ POPIERA PRACĘ MŁODZIEŻY AKAD. 
W KOLBUSZOWEJ? Młodzież akademicka, przebywają- 
ca ra ferjach świątecznych w rodzinmem swojem mieście. 
puzy udziale Pań oraz Zarządu Dow. szkoły gimnazjalnej 
zamierzały uzsąądzić 4 bm. przedstawiemie amatorskie, po- 
łączone z zabawą taneczną na dochód miejscowy i ogól- 
ny, bo na przyrządy sportowe dla tamtejemego gimna - 
jum oraz na cele akademickie. Nie wystarczyło jednak- 
że poparcie olbrzymiej większości społeczeństwa. intere- 
sującej się, sprawami akademickiemi i wspierającej ja 
przy każdej możliwej sposobmości. Znalazły się ki. 
mające zaszczyt być wydziałowymi „Sokola — wrós$- 
wie młodzieży akad., które powodując się osobistemi in- 
teresami, nie oddały do dyspozycji zespołu sali Sokaka 
na całą imprezę dochodową, choć się ją ma różne inne 
cele oddaje za bezcen, lub za darmo. Ze względu na to. 
przedstawienie mimo olbrzymich kosztów i starań. nie od 
było się, a do tego naraziło okoliczną inteligencję na nie- 
potrzebny zawód. Opinfa cała obummona takiem postępo- 
waniem, zażądała zwołania Nadzwyczajnego Walnego Że 
brania „Sokoła“, celem rozpatrzenia sprawy i udzielenia 
wydziałowi „Sokoła“ votum nieufności. Nie wiele mamy 
takich miejscowości w Małopolsce, gdzieby tak dbamo 
y mteresy młodzieży. Lecz wypadki takie i uczynki go- 
dząch w „przyszłość narodu należy zawsze publicznie 
napiętnować, by inmych pnzestrzew przed tego rodzaju 
postępowamiem. | 

(m) Z KÓŁ  PROWINCJONALNYCH. Nadowyczajne 
Walne Zebranie Koła Gorficzan odbędzie się 18 bm. ° 
> RR: Tow. nm. Pom. o godz. 10 rano. i 

Nadzwyczajne. Walne Zebramie Koli Za ia g- 
ilmie się 18 bm, wasali 39 Coll, Novi o zat oz 

U tynge dniu zwołało- Naiz. Walner Zebranie Koło 
Cieszyniaków  „Zmicz* w lokalu Tow. Obrony Kresów 
Zach. przy ul: Wiebopole 4, I p. o godz. 2 popol. Sprawo- 
niania z tych zebrań podamy w następnym mumerze. 

(m) TRADYCYJNA ZABAWA KOŁA POLONISTÓW 
odbędzie się między 7—14 lutego br. Protektorat obięl: 
profesorowie polonistyki U. J. Dy komitetu wchodzą 
członkowie Związku Literatów i Dziennikarzy. Komitet 
miodzieży pod przewodnictwem kol. W. Dmochowskiej 
pnzyjgotowije .szeree niespodzianek i atrakcji. 

(m) RUCH ODCZYTOWY W A. Z. S W dniu 17 bm. 
odbył się w sali Col. Fiz. odczyt. sekcji tatemickiej A. 
Z. 5. pt. „Piękno i groza zimy tatrzańskiej" Odczyt zgro 
madził liczna publicariość. <2— 29 p" 

(m) DOROCZNA ZABAWA KOŁA HISTORYKÓW Ji- 
bedzie się w dn. 24 bm. w sobotę w galach Tow. Techni- 
czmego. Komitet dokłada starań, aby dobrym tradycjom 
zabaw historyków stało się zadość i w tym roku. ` 

(m) ODCZYTY HISTORYKÓW. Staraniem koła Histo- 
ryków od najbliższej soboty odbywać się będą o godz. 

min. histor: Coll, Nov, Jl p. odęsyky 
dla człomków i wprowadzonych sości. | 

(m) DANCINGI MEDYKÓW odbywają się w- każdy 
białą y sali Tow. Lekarskiego przy ul. Radmiwiłłow- 
skiej 1. 4. =~ z Fo a | 

(m) POŻYCZKI DLA AKADEMIKÓW. Centrala Akad. 
Stow. Sam. udziela pożyczek akademikom w. eel zapła- 
cenia raty. na LI trymestr w kwesturze. Koledzy, którzy 
chcą (korzystać z owych pożyczek, powinni najdalej do 
20 bm. zawiadomić o tem Koła samopomocowe, do któ. 
rych należą, Dla informacii dodajemy, które Koła należą 
do Centrali. Są to: Tow. Waa. Pomocy U. J., Tow. Biblj. 
i Bratniej Pom. Medyków,  Stowauzyszenie „Jedność“, 
Kółko Rolników, Stowarzyszenie Słuchaczy Ak. Górni- 
czej, Akad. Związek Sportowy, Tow, Bratniej Pomocy 
Uczniów Ak. Sztuk Pięktych, Zrzeszenie Akad. Kół. Pro 
wineajcnalnych. Pożyczki są zwroime w ratach miesięcz- 


nych. 
SOCJALISTYCZNE METODY W UNIWERSYTECIE, 
Głośma sprawa. pobicia kol. W. Chotoniewskiej toporkiem 
przez przewódcę akad. P. P. S. p. Kunickiego w czasie 
wiecu w paździerriku ub. r, zmalazła swój epilog w s4- 
dzie krakowskim w drugiej instancji. P. Kunicki został 
skazany powtórnie na 75 zł, kary za lekkie pgzkodzenie 
ciała. Rzadki to wypadek, aby akademik oMi, skagar 
sądownie za” pobicie koleżanki. Atmosfere takiej kultury 
whioszą w Uniwersytet tylko członkowie PR. P.-S. ; 
(m) RUCH KARNAWAŁOWY. W Kole kresowam od- 
byłu się onegdaj pienwsza w tym karnawale zabawa, któ- 
ra zgromadziła najpnakomitszych przedstawicieli tańców 
dawnych oraz wszystkie repreżentaniki ipląstw mowocze- 
ených ze świata akademickiego. rg 
-SODAŁICJA AKADEMIKÓW U. J. W piątek odiyło 
się o godz. 8 wiece, zebramie wydziału w lokalu własnym. 
Omawiano. szereg spraw fieżących i organizacyjnych. — - 
W. riedzielę. dnia 18 bm. dbędzie się Zebranie ogół-. 
me Sodalicji Akademików U. J. o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu własnym; pl. Włarjacki (koło kościoła áw. Barbary). 
Uprasza się: członków 0 ggg) zawod ne- przybycie, --- z 


Nr. 15. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


| uli 


Str. ©.” 


Rzeczy w wesołe. 


P. P. Romisentów prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości 
za miesiąc $rudzień w przeciwnym razie wstrzymamy wysyłke pi- 
sma, również prosimy o niezbędne podawanie adresów na zwrotach. 


w 


Chciałbym być hipopotamem!.. 


W pewnem towarzystwie londyńskiem, do którego 
mależy, jako stały gość, jeden ze zmanych podróżni- 
ków angielskich. zeszła niedawno temu rozmowa na 
temat wędrówki dusz i to nietylko z jednego orgami- 
mmu ludzkiego do dlugiego, ale także do organizmu 
zwierzęcego, w co wienzą Hindusi. 

Jadma z uroczych „miss“, ciekawa, jak kaùda nie- 
wiasta, zapytała w ciągu dyskusji owego podróżni- 
ka: 

— A pan, 00 tyle świata, zwiedził i własnemi oczy- 
ma ogląda? tylle zwierząt, kitóre są nam znane tylko 
z opisów, żydzyłłby sobie, stać się po śmierci Jakiem 
zwierzęciem ? 

— Hipopotamem! — odpar bez namysłu zapytany. 

Ciekawa „mis“, a z nią reszta towanzystwa, wy- 
budhła śmiechem. Nikt bowiem nie mógł wpaść na 
powód, dla którego podróżnik chciałby zostać jednem 
z najfbnzydszych, najniezerabniejkzych i najmniej uży- 
tacznych zwierząt. Zasypano go tedy uwagami w tym 
BENSIE. 

Słuchał ich podróżnik cierpliwie, a, gdy się wyczer- 
pały, zabrał głos: 

— Moi państwo! Byłoby niezawodnie przyjemniej 
zostać po Śmierci, dajmy na to, ptakiem rajskim. Ale 
wtedy byłbym wystawiony na ciągłe niebezpieczeń: 


stwa, że myśliwi czyhają ma me czarodziejskie pióra 
dla ozdobienia niemi kapelusza jakiejś elegantki loń: 
ddyńskiej lub paryskiej. Gdybym wcielił się w piękne- 
go bażanta — moje smakzne mięso kusiiłoby myśli- 
wych, podobnie, jak futro, gdybym wcielił się w ty- 
grysa, albo panterę. Zostawszy zaś zwierzęciem do- 
mowem — mnsiałbym całe życie spędzić w nierwol: 
itd. 

Jedynie więc warto zostać zwierzęciem na nic nie 
przyłdatniem człowiekowi, a tym uprzywilejowanym 
jest właśnie hipopotam! | 

Zjwierz ten przebywa w głębi pnezcz, ciągle zamu- 
żony w nieprzebytych bagnach, które odstraszają czło 
wielka, nie mającego zresztą powodu, aby go niepo- 
koiić. 

Futra hipopotam nie posiada, skóra jego jest tak 
gruba, i twarda, że nie daje się wyprawić, a mięso 
jest niejadalne. W dodatku polowanie na tego zwie- 
rza jest niebezpiecznie, bo umie swego życia bronić, 
a nawet sam atakuje nieraz ujrzanego ozłowiaka. 

Tak więc, moi państwo — zakończył podróżnik —- 
płormtamzam, że po Śmierci chciałbym stać się hipopo- 
tamem! 

Wobec takich racyj oponenci zamńólkii. 


———0MMO——— 


Jak powstało na Wschodzie wielożeństwo ? 


Podanie analbsikie tak mówi o powstaniu wielożeń- 
stwa: 

„Pewnego razu zgłosił się do Proroka Mehometa 
jakis młody biedak, prosząc, aby mu dał radę, co ma 
«czymić, gdyż nędza: bardzo mu dokucza. 

— (żeń się! — rzekł Prorok. 

_ „Rada niewiele pomogła. Bigdak zmów . 
— OQOżeń się! — dowodził tenże po mz wtóry. 
Jeszcze dwa razy powtórzyły się odw'edziny bie- 


zodośił się 


Z TEATRU „NOWOŚCI. 


Wostepy pocime p. [. Muligowskiego 


W trudnych warunkach pracuje personal teatru „No- 
mości“, zmuszony przygotowywać premjery niemal co 
pół miesiąca, Śpiewając dzień po dniu, a niejednokrotnie 
i dwa razy dziennie. Obok tego należy brać w rachubę 
i tę okoliozmość, iż artysta lub artystka ukazując się Co- 
dziennie, powszednieją dia słuchaczy, którzy u 
mas to mia miejsce — nie tyle spieszą do widowni, aby 

śpiewaka, raczej aby usłyszeć artystę. W tych 
warunicach najodolniejsi artyści a gorzej artystki po- 
wszednieją. Dobrze tedy jest, jeśli dyrekcja. dbając o 
prestige artystyczny swego personalu odświeża go wystę 
pami wybitniejszych artystów inmych scen. — Pod tym 
względem jest dyr. Pilarski nader staranny i zapobiegii- 


daka, który za każdym razem pojmował nową mał- 
żonikę, otnzymnując tą samą radę, tak, że miał wiresz- 
che cztery żony. 

Na tej liczbie poprzestał, bo czwarta. żona, kobis- 
ta mądra, zapobiegiiwa i energiczna, tak dobrze po- 
kienowała sprawami męża, iż z biedaka stał się wikmót 


ce człowiekiem zamożnym a Promek (oby nas miał za- 


wsze w swej opiece!) pozwolił wiemym mieć po ezte- 
ry żony legalne, czyniąc wyjątek dla kalifów, kitónzy 
mogą mieć takich żon siedm.* 


wy, a dowodem tego była azterodniowa gościma p. Fi- 
lipa Kuligowskiego, artysty operetki lwowskiej, najzna- 
komitszego obecnie w Polsce przedstawiciela pantyj śpie- 
wnych, artystę, który w najszerszych sferach publiczno- 
ści cieszy się od lat wielkiem uzmamiem i zasłużoną esżv- 
mą. — Partja Tasila w „Hrabimie Maricy“ posiada wiele 
momentów wymagających, poza warunkami wokalnemi--- 
a te u p. Kuligowsłkiego są pierwszorzędne — także nie- 
byle jakiego talentu aktorskiego. W eperetce tej obok 
scen o charakterze komedjowo-salomowym są momency 
o napięciu wysoce dnamatycznem. wymagające od spie- 
waka znajomości kunsztu aktorskiego i talentu aktor- 
skiego. P. Kuligowski był świetnym i medoścignionym 
tam, gdzie w grę wchodziły „arcana i sacra“ elegancji, 
a por ywajacym w momentach o wysoikiem napięciu dra- 
mat.vczmem (akt LI i EL), Lirycema scenka z siostrą po sce- 
nie drimat Vemej była arcydziełem kumsztu aktorskiego. 
Bumzbiwe okladki przy otwartej scenie i po zapadnięciu 
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ktutymy były najlepszą miarą powodzenia zmakom kiego 
śpiewaka i wskazówką dla dyrekcji, częstszego zapra- 
szamia go do uświetrienia przedstawień. 

Gościna zmakomitego artysty podziałała excytująco na. 
otoczenie. Zarówno soliści, jak i zespół cały usiłowania- 
mi ewemi podniósł poziom staranności. W partji naczel- 
mej, w której popisyjwała się dotąd p. Kramerówma, wy- 
stąpiła primadonna operetki p. Ozemekówna. W partji 
tej świetnie zazmaczyły się jej warunki zewnętrzne, wwo- 
dzoma, dystymikicji pełma elegamcja ruchów i wzięcia oraz 
zgrabność uroczej postawy. Kostjumy, nieprzeładowane 
wdobmiezą stroną, odznaczały się smacznemi pomysłami, 
wzbudzającemi sensacje u piękmiejszej połowy słuchaczy. 


Kałości dopełmiała pema eleganckiej dyskrecji gra oraz 


śpiew, wolny od szukania tamiego efektu siły a obraca- 
jący się w aferze iście artystycznej pomysłowości śpie- 
mackiej. P. Czemekówna tworząc doskonałą parę z sym- 
patycznym gościem, parę naprawdę elegancką i dystyn 
gowaną. odniosła pełny sukces. — Miłem zjawiskiem by- 
ła p. Wnękówma. jako brabianka. 

St. Bursa. 


O e a e a a a | 
Bolszewicko-niemiecka sieć szpiegowska. 


NOWA LITEWSKA AFERA SZPIEGOWSKA. 
Zmalezienie tajnych dokumentów wojskowych przy 
Wilno, 17 stycznia. 

Na granicy polsko-litejwstkiej w paw. wilejskim are- 
sztowany został przez posterunek niejaki Jerzy Gan- 
cewicz, usiłujący przeknoczyć granicę nielegalnie. O- 
kazało się, iż jest to oddawna poszukiwany przez na- 
sze władze szpieg litewski. 

Po dokonanej osobistej rewizji 

zmalłeziomo u aresztowanego tajne dokumenty 
wojskowe, które przewoził do Kowna. 

Jest to druga w tym tygodniu wykryta litewska 
afera szpiegowska. 

JAK BRONIĄ ADWOKACI RUSCY WSPÓLNIKÓW 
_ BESSARABOWEJ? 

Lwów” (UW). „Gazeta Lwowska“ donosi, iż w celu 
obrony współników Bessa:ahbowej ina rozprawie kar- 
mej, która odbędzie się prawdopodobnie w lutym rb., 
zawiązał się specjalny komitet obrońców  nuskich. 
Ohociaż dyskretnie. przemilicza na czyją konzyść, u- 
prawiali oni sypiegosiiwo, używając tyko terminu 
„Państwo Ościenne*, Wiadomości kursujące w kołach 
mkinańństkńch, stiwiendzają, iż oskarżenie dostarcza cen- 
ne wiadomości polityczne i wojskowe dła Niemiec. 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Akcje: Banik ‘Związku Spółek Zarobkowych 7.40; H. Ce 
gielaki Poznań 0.59: Starachowice 1.65; Żyrardów 10.—; 
Chodotów 4.—; Nobel 1.75: Nafta Polska 0.60; Ursus 1.10. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich iw tysiącach koron austr.: 
Siersza Górnicza 60; Silesja 19.5; Fanto 265; Galicja 1480: 
Scbodmica 221. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 27.98; Londyn 24.77 i pół; 
Nowy Jork 5.19; Beloja 26; Włochy 21.53: Hiszpamja 
78.25; Holamdja 209.50; Berlin 1.28. Wiedeń 73.10; Satok- 
hołm 139.85: Chrystjamja 19.25; Kopenhaga 92.50; Sofja 
875; Praga 75.65; Warszawa 100. Budapeszt. 0.71 i pół; 
Białogród 10.35; Ateny 9.40; Konstantynopol 2.77; Buka- 
reszt 2.70; Helsingfors 13.05; Buenos Aires 197.50. 


E "kaja Mi la paska. 


Niewąjtpiiwie jejimym z =D chwilowego ostabie - 
mia energij twónczych w powojennem społeczeństwie 
— jest tak czesto obsenwowiane dziś zjawisko pio- 
ryStawania najnóżniorodniejszych organizacyj i towa- 
mzystyw, mających na oeu przeproiwadzemie rozmai- 
tych idei i haseł kulturalnych czy artystycznych — 
a istniejących niestety tyflko tak długo — jak długo 
błyszczy słomiany płomień pie:wiszego porywiu. Ta 
też gdy przyjdzie pisać o działalności towarzystwa 
kult uralino-niaulkojwego, które wytrwale od założenia 
samego, przy stale wzrastającej energji czynu, w naj- 

cięższych warunkach wylkutwa kiomsekiwieninie stopnie 
w stromej ścianie wiodącej ku wmiostej idei przewo- 
dmiej — chwyta się doprawdy za piómo z jakąś nie- 
zwykłą madością i nadzieją słonecznego jutra dla pol- 
skiego życia duchowego Tym niezwykłym wyjąt- 
kiem jest założome w mieście naszem przed niespełna 
dwoma laty Tawarzyster Miłośników ksiątiki, które 
pomizięło za cel swój odnowę kultury Poisiki odrodizo- 


ZE MOŻ ME PAKI nA OE 


we. wszyskich współczesnych kulturach. Zgodnie ze 
statutem swym Towamzystwo szerzy w społeczeństwie 
zamiłowanie do książki. zwiaszcza piękmie wydamej 
piemem i słowem rozwija w tym kierunku najżyweszą 
propaganda, docierając w trosce o estetyczny i tech- 
nsazny poziom wydawnictw porsikich do samych ich 
zródieł, do kaszt w oficynach drukarskich. Przez na- 
wiązanie „icznych storumków z najwytbatn iejszemi or- 
ganizacjami naukowemi zagranicy, Towanzystwo tnzy 
ma dłoń na pulsie życia kulturalnego Zachodu, infor 
mując go wzajem o polskim dorobku twórczym w 
dziedzinie książki i grafiki, Przez zorganizowanie tak 
popularnych dziś w Krakowie sobotnich aukcyj kisią- 
żek i grafiki dało Towarzystwo możliwe maximum 
zadowolenia dla strmou zarówno nabywających, jak i 
sprzedających, wskazujące nowe drogi dla antytkiwa- 
rycznega obrotu książkowego, będącego dotąd, jak 
wiadomo, wyłącznym przewilejem kół obcych i wmo- 
gich kmitunze polkkiej. W łonie swem, w pełnej życia 
i ruchu kużmicy, zdołało skupić oTiwarzystwo, które- 
go prezesem jest prof. Kazimierz Witkiewicz, najwy- 
bomotwiszą elitę intelektualną  rmspółczesnej Polski, 
przedawtszycttikiem grono najwybitniejszych sił naukc 
twych, w czem cały szereg pnofesonów wszechnie pe 
skich, licznych fachowców i specjalistów, sporo maj- 
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tęższych antystów,  majpoważniejszych  mskośników- 
'bibijofitów, wreszcie zastęp najznakomitszych sił Jite- 
nackich z Janem Kasprowiczem na czele. 
Całokształtm owocnej działalności krakowskich bi- 
bljofilów niepodobna oczywiście omawiaćrw ciasnych 
ramach teljetonu; tu zwrócimy jedynie uwagę na dzia 
łalność wydajwniczą, jakosciowo. i ilościowo zadziwia- 
jącą. Towarzystwo w eiggu krótkiego swego isitmie- 
nia i mimo szczupłych bardzo Środków materialnych 
zidotało wydać we wzonowej szacie dmikamsikiej kilka- 
dziesiąt prac i rozpraw, przeważnie z zalkresu histonji 
książki w Polsce dawnej i wsipółczesnej, grafiki, bi- 
bljografji itp. Głównym jednak tytułem do szacunku : 
pamięci pozostanie zawsze dla Towarzystwa główny 
ongan naukowy tegoż, czasopismo „Exlibris“, kitóre- 
go tom VY, wydany pnzed pami miesiącami, wyjwiolłał 
powszechne uzmamniie i podziw nad swą znakomitą sza- 
tą wydawniczą i i doborem treści. Obecnie, w zadzi- 
wiająco krótkim odstępie czasu składa Towarz ysłtwio 
kulturze polskiej w dami tom VI „Exlibnisu* — co do 
którego z ręką na sercu powiedzieć możemy, iż sta- 
mowi on najwyższy szezyt tego, Go dotydhozas w o- 


drodzonej Polsce w dziedrinie wydawniczej powstažo. 
| (C. & a.) 
una z WACH KZ : AWCE 


Str. 10. | „BONIEG KRAKOWSKA" Nr. 15 


Nasi handełesi polityczni. | Świat kobiet. 
JAK KSIĘŻNICZKA OLGA X. USŁUGIWAŁA 

Dawniej kupował „Il. Kuryera Codz.“ R aa 
99zze t | Paryska przygoda pani Krassin. 
d 4 - i A > a k Małżonika. przedstawicielka sowietów w Paryżu, po- 
dla stańczyków — teraz buduje Kościół Nar. $5 An R 
p | syjsklej zwiedziła magazyny przy ul. de la Paix, 
| chege się zaopatrzyć w odpowiednią garderobę. W 
Świeżo odbyty zjazd stnonnicuwa. chłopskiego w Kościołowi natadawemu poświęcił też szereg prz- | jednym z pletwiszorządnych magazynów mód wyłbra- 
Rzeszowie rzuca ciekawe Światło na działalność te- | mówień na zjeździe rzeszowskim, ła kólka tuae. 
go stronnictwa, a także na jego NB i obecnego wykazując potrzebę istmienia takiego — Na czyje: naywiskko wystawić rachumek? — spy- 
wiceprezesa Jana. Stapińskiego. alszczepieńczego tała wyfiworma mloda pamna, pałniąca obowiązki sprze 
Ten „Obrońca kudu‘, pla przed ka sf, azłonikiem Obiecywał, że dostarczy ludowi książek, traktują- | idarmyczymi. 
stronnictwa śp. Ks. Stojałowskiego, spostrzegłszy | cych o tem, a także wskazywał na potrzebę propago- 
przed sobą źmnidną i ciermisią drogę idei, wystąpił | wania tej idei wśród akademików, jako materjału 
ze stronnicywa i uuwionzył wiłasne stnonniotwo budo- | świeżego, a więc najlepszego do pracy, 

we. — Kiedy zaczęły się pzuć imteresu „Banku par- I na to właśnie chcieliśmy zwrócić uwaze ogółu. 
celacyjnego*, który zawiązał, korzystając z poparcia | Wąjpimy, czy p. Stąpiński znajdzie wielu wyznaw- 
rządu austrjackiego i kiedy wszedł w ścisły kontakt | ców swego pmojekiu i czy uda mu się wprowadzić Tak opowiada „Laniternme*. 
7 Namiestmiotw em, (w Czyn swe „zaszczytne zamiary. Nie sądzimy, aby | NEENNECENNENUNETTENEEYENNNNKCEEEWOEENEESE: 


został usuniętym wraz z kilku towarzyszami z partji | młodzież chrześcijańska i polska poszła na lep szko- ! 
i udał się w zacisze domowe. odzie pozostawał aż do | alżiwych dla Państwa i niezdrowych utopii. HUMOR, IRONIA, SATYRA. 


— Pani Krassin — brzmiała odpowiedź. 

— Jestem księżniczka PE X... Żałuję, że usługi 
wałam pami. Proszę zwrócić się do mojej koleżanki. 

Kiijentka zamiosła. skargę do dyrektora magazynm, 
który wiszakże nie zgłamił swojej pracomtntazki. 
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powistamia Polski. Nie uzyskawszy mandatu -powcl- A jedmalk SŁUSZNA PRZYCZYNA. 

skiego da Sejmu Rzeczypospolitej począł wraz z m- należy się strzec tej akcji, — Dlaczego Niemcy tak gwaltownie domagają się 
nymii radykałami propagować ideę kościoła narodo- | zmierzającej do wbicia klimu w jedność polskiego spo | zwrotu Kolomji? 

wego w Polsce. łeczeństwa. — Bo chcą mów zoctać państwem kolonjanem. 


ia [BMMIREWO umieszczeni 
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Redakałs nie rdpowliada. 


BPRM TRALA ATRAST 


godziny $—12 w pov- 
Ria ' ad godziny 4-7 
w 207 OT 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukująeych posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- | 
monjałnej zł. 0.12 — wiersz milim. jeduoszpałtowy zł. 0.16 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.48 — ! 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. 


inwe Śp ocwewnić o. waieniejcacna HSTFOMO E [EJEJEOEEEEEJE(EFE] JAKÓB SCHULIM SCHEER, urodz. w roku 1899 w Tar- 
-R Niezawodny Środek przeciwko s pogoge a [l e CE mobrzegu, unieważnia. Skradzione dokumenta wojskowe,. 
Chrypca, duszności, kasgju ILLA murowana z kom- ME do szycia znane | pStawione przez P. K. U. w Łańcucie, eraz dowód Oso. 
(MNULK RUSSYNNA” fortem wraz z dwumor- „Kasprzyckiego*. Hur- | PSty | metrykę urodz. À 2006 
gowym ogrodem w zach. | owo-Detalicznie-Raty. | ZAGUBIONE papi wojskowe, wystamio Są ~ 
í Małoo. w pięknej górskiei | Warszawa, Marszałkowska | p GR R EA ko OS prez P. K. 
e | owice, ma nazwisko Oswald Schaedal. umieważ- 
+ RE si: okolicy jest do sprzedania. | i 153. Zawawiać można GIGI , | 
(Sulphuris aurat. benzoinati Wiad.Goniec krak.pod Wilia | listownie. 2007. 


| Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI“, Werizawa. 
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z Tygodnik ilustrowany dia ludu 
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TEER „Wieniec-Pszczółka” 


śl-ty rek wydawnictwa 
Kraków, ul. Bunajewskieegs 7.! p. 


Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 
lecz 
estetyczniejsze 
i trwalsze. 


Kompletne ogrodze” 
mia z siatki drucianej 
zwykle i ozdobne 
wraz z bramami i furt- 
kami, jak również 
ogrodzenia kombino- 
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drucianych | | Jdomości Jakie jest wielej 
KRAKÓW 


i || PRZEGLĄDZIE 


Adres tel. „Matalgor* 


Destawa szybka du- 
ży zapas Sialek na 
składzie. Oferty i pro- 


spekty na każde żą- 
danie. 


|SŁONINĘ 


Í SMALEC AMER. 


POLECA ZE SKŁ*DU I Z HAMBURGA | 


wane z drutem kol- 
a a Ne Da czastym, poleca: EXCHANGE TRADING Co 
ec naa zek PA GSO firrsa WARSZAWA, FREDRY 12. TELEFON 83-34. 
| = ADRES TELEGR. „KGŁEX* 
POLSKIE FIRMY EKSPORTOWE s -a 
muszą natychmiast zgłosić swój udział Spółka Akculna 


| will. Gdańskich Targach 


Międzynarodowych, od 5—8 lutego. 


jeżeli chcą otrzymać korzystne miejsce. 
Bościom z Polski za okazaniem legitymacji Targów Gdańskich wołno przewieźć 
Zł. 1500:— Karty wstępu (legitymacje) są do nabycia w Oddziałach Targów: 


w Warszawie, ul. Wspólna 33, Teofil Pietraszek. 

w Wilnie, ul. Niemiecka 22, P: Karlin. 

w Łodzi, ul. Piotrowska 50, Biuro Ogłoszeń, Fuchs. 
w Lwowie, ul. Jagiellońska, l. Targi wschodnie. | 
w Katowicach, ul. Plebiscytowa. 12, p. Mirski 

w -€leszynie, Schlesischer Merkur, p. Robert Berger.. 
-w Białymstoku, Rynek. Kościuszki 20, p. Rapopart. 

w Bydgoszczy, ul, Jagiellońska 70. Biuro Express., ew. przez Zarząd Targów. 
w A ria nadęsłaniem ZŁ. 5. 


-a opłaci się prenumerata 
Okazowe egzemplarze gratis. 


ETTTT" = | Warszawa, Koszykowa 1. tel. 250-85. 


Gdpowiedziałny redaktor Dr Wiadyslaw Świrsid. Nakładem i drukiem Kruk. Drukarni Nakładowej w Krakowie pod zarządem J. Borkowieza. 
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Prenumerata kwarialna | żł. 56 9r, 
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